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OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę G

■ ent od miejsca objjtośoi jednego wiersza 
drobnym druki om, oprócz opłaty stemplowej 
80 unt za każdorazowe umieszczeniu

L Ib iT  REKLAMACYJNE nieo cięto 
wane nie nlegaję frankowaniu.

L w ó w  d. 7. lutego.
(Korona w sprawie rezolncyj przeciw p. Giskrze. — 

P, G iskra poy/olny koronie i kolegom  swoim. — Dele- 
gaoja nasza nie może * chodzić w iaane  ta rg i).

Pisaliśmy wczoraj, że w ostatniej chwili, gdy 
ju*_eprąwa wniosku dr. Ziemiałkowskiego weszła 
do Wydziału konstytnoyjnego, w ministerstwie po
jawił się zwrot od dotychczasowego zapatrywa- 
®?* a . -^utek tego postanowiło ministerstwo ustą
p i1 od ułożonego planu kampanii, wprowadzenia
? * l Ĵ raw?.Fa,ic?jakiej  na drogę formaiistycsoą. 
PrfyP ywnłiśmy tę zmianę frontu ubawom, bio 

.W ŁUIn,8terstwie, iż naruszeniem ró- 
1 y  państwa i sejmów, Rada pań 

tem w*ębszego wobec władzy wy- 
k®®* r*eJ znaczenia, parta i chętnie ulegając 

ncbwałom centralistycznym sejmów 
aietnieckich. Dziś otrzymujemy z Wiednia wia
domość, iż do tej zmiany przyczyniła się prze- 
ęrflzn e 11 wola korony. Jakoś i między ministra
mi 1 11 korony nie podobał się plan kampanii, n- 
jozony przez ministra spraw wewnętrznych. Ko- 
lejlzy jego zwrócili swą nwagę na możliwość fa- 

u skntków, gdyby podporządkowano sejmy 
pauzie państw a, a korona wprost objawiła swą  

aby nie umarzać kwestji galicyjskiej w 
wrnifcłnościach, leoz od razu wziąć się do samej 
tre°oi wniosków sejmu galicyjskiego.
, . My*I ta była tak niedwuznacznie poparta przez 
kolegów ministra spraw wewnętrznych, łtn ie  było 
innego sposobu, jak  albo natąpić z ministerstwa* 
albo ją przyjąć. Minister spraw wewnętrznych 
wybrał to ostatnie. *

Adjntant dr. Giskry, szet sekeyjny, dr. Bąn-
3toa8i wziął na siebie jako członek podkomitetu
Poprow adzić tę myśl w podkomitecie. „Trzeba
f *  **obić dla Galicji* — rozszedł się głos mię
d y  Niemcami, i chociaż dr. Giskra odczytał był
|p y  pierwszem w Izbie czytaniu wniosku Zie
3^'kuwskiego oświadczenie, iż wniosku dr Zie-
^ .^ o w n k ieg o  (wezwania rządu do udzielenia re-
*®J®eyj), nie uznaje za słnszny, toó prz«eic potem
P a k to w a ł s«m przez dr. Banhansa podkomite-

uchwalił wezwać ministerstwo do u*
O  weU rezoinoyjl I chociaż wezwania cHłe, ,T.Rj, 
pe Uw*żai za uzasadnione, toć teraz uświadczył,
jt nawet wezwania podkomitetu uczyui z&dosyć, —

Sikot w samej istocie udzielił mu resoluoyj ga-
cyjskich. , V I. . , .

Korona objawiła życzenie, aby jak najspie
szniej, bez wszelkiego przewlekania dla formal
nych kwestyj, zajęła się Izba i rząd sprawą ryzo- 
lu«yj galicyjskich, więc za sprawą samego mini- 
3'crstwa i podkomitet i Wydział konstytucyjny, 
odrzuciwszy ua bok wszelkie fornalistyczne wąt- 
piiwośei proponują teraz w swych uchwałach Iz
bie, aby poleciła W ydziałowi zająć się n a t y c h 
m i a s t  rezolucjami galicyjskiemi i poczynić od- 
nośue wnioski. Coś trzeba zrobić dla Galicji — 
mówią teraz niemieccy posłowie w coraz szer
szych kręgach.

A to: „ c o ś  t r z e b a  z r o b i ć  d l a  G a l i -  
t j  i “ znaczy tyle, że trzeba wziąć pod rozbiór re- 
folncje galicyjskie, ważniejsze jako niemożliwe 
odrzucić, s  mniej ważne zmodyfikowawszy uchwalić 
jlko odotepne !

R°*pocxną się więc teraz targi z delegacją

naszą, targi i walka w podkomitecie, w W ydzia
le konstytucyjnym i w Izbie. Żyezyćby sobie 
należało, aby od razu większość niemiecka przy
szła do tego pizekonania, iż przegłosować może 
delegację w Radzie państwa i obciąć żądania sejmo
we, ale dobrowolnie delegacja sama na krok nie 
może odstąpić od nehwał sejmowych. Co sejm u- 
ch w alił, jest nierozdzielną całością, wyrażającą 
MmMum, bez czefto kraj ani materjalnego ani 
moralnego rozwoju dostąpić nie może. Wszelkie 
obcinaniu tych żądań, przedłużyłoby jedynie wal
kę, utrzymywałoby dalej niezadowolenie. Jeżeli 
rząd i Rada państwa życzą sobie pogodzenia się 
Galicji z ustawą grudniową, to niech me wat,ają 
s’e dać to Galicji, co Węgrzy dali Kroacji. W szel
kie drobnostkowe kramarzenie, targowanie się, 
nie załatwi walki, ale ją jeszcze rozjątrzy. W o
bec uchwał sejmowych żaden delegat niema pra
wa wdawać się w targi, czynić nstępstwa od 
żądań, które nasz sejm postawił. Sejm , u- 
nchwalając wnioski do zmiany nstawy grudnio
wej, trzymał się w granicach możliwości i umiar
kowania. Niczego nie wziął w rezolucje, coby 
szkodziło potędze i całości państwa, a to tylko 
umieścił, co z doświadczenia długoletniego konie- 
cznem się okazało dla rozwoju kraju naszego, a 
przytem zarazem podnosiłoby i potęgę całości 
państwa. Jak ugoda węgiersko-kroacka podnio
sła siły Węgier, tak ugoda z Galicją, zawarta na 
podstawie rezolucyj sejmu galicyjskiego, podniesie 
potęgę Przedlitawii.

Czynności Kady państwa.
161. p o s ie d z e n ie  Izb y  p o s e ls k ie j  z d n ia  3. 

lu te g o .
. , .Wiceprezy dent H o p f  e n otworzył je  o g o 

dzinie /t lp . Obecni byli ministrowie T a a f f e ,  
P l e n e r ,  E c r b s i  i B e r g e r .

Dep. Adamowi hr. Potockiemu udzielono 
urlopu na cztery tygodnie.

Prezydjum Izby panów uwiadamia o przy- 
posetskiej* usfaw. ’Ur.’ i - r r o s s ’ i tbw. wnoszą do 
ministerstwa rolnictwa następującą interpelację : 
„Przy objęciu stadnin wojskowycn pod zarząd 
cywilny, miało się wydarzyć, że z powodn, iż 
najcenniejsze stadniny i ich fundus instructus w  
tamtej połowie państwa leżą, na zastąpione w 
Radzie państwa królestwa i kraje o 11 miliu- 
nów mniej wypadło, gdy przecież należało trzy 
mać się przy podziale stosunku 70:30. 

Zapytujemy więc ministerjum : 
l \  Jakie rokowania toczono w tym wzglę

dzie?
2. W jaki sposób czyniono przy podziale 

zadość prawom tutejszej części monarchii?
8. Czy ma rząd zamiar przedłożyć dotyczą

cą ugodę l k. węgierskiem ministerjum Radzie 
państwa do przyjęcia ?“

Projekt do ustawy, upoważniającej rząd do 
zawierania ugód z reprezentacjami pojedyńczych  
królestw i krajów co do udzielonych im ze skar
bu państwa subwencyj i dotacyj, odesłano do 
Wydziału finansowego.

Następuje pierwsze czytanie wniosku hr. 
L i t t r c k h e i m a  w sprawie ustawy kolejowej. 
W uzasadnieniu swego wnioskn wykazuje on 
niedostateczność samego tylko nakreślenia linij, 
którędy mają przechodzić koleje, i unormowanie 
postępowania przy udzielaniu koncesyj, do cze
go zmierza mający być wkrótce przedłożonym do 
konstytucyjnego traktowania rządowy projekt 
ustawy kolejowej, i dowodzi potrzeby ujęcia ca
łego ruchu komunikacyjnego kolejami żelazne 
mi w pewne jednolite normy prawne. Żąda więc, 
uby jego wniosek przekazano osobnej komisji z 
dziewięciu członków, którąby zonowiątano za
razom do złożenia sprawozdania jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca.

Minister handlu, P l e n e r ,  sprzeciwia się  
wzięciu pod obrady tego wniosku. Przyznaje, że 
dotychczasowy sposób postępowania przy kon
cesjonowania niebył system atyczny, że zależał 
od chwilowych wpływów i usposobień, ale złe, ja
kie z tego powodn wynikło, da się łatwo napra
wić przyjęciem wypracowanego już w ministerjnm 
projektu ustawy kolejow ej, i ustawą o odpowie
dzialności Towarzystw kolejowych za bezpieczeń
stwo przewożonych osób, która już przeszła nie
mal wszystkie stadja konstytucyjnego traktowania. 
W dalszym ciągu sw ego przemówienia wykazu 
je  minister prostą niemożliwość przeprowadzenia 
rewizji aktów koncesyj istniejących jnż kolei, co 
byłoby naruszeniem prywatnego prawa wła
sności.

Wniosek hr. D i i r c k h e i m a  odrzucono 
większością 70 głosów przeciwko 50.

Przystąpiono potem do pierwszego czytania 
wniosiu tego samego deputowanego następującej 
osnow y. „Zawiadowstwo monopoln soli należy w  
drodz« ustawodawczej w ten sposob uregulować, 
aby lepiej odpowiadało interesom skarbu pań
s tw a  i potrzebom ludności jak dotychczas, i 
należ) w tym celu wybrać Wydział z dziewięciu 
członków, któryby rozebrał tę kw estję, zdając 
Izbie iprawę o postępie narad cc dziesięć dni.“

Wniosek ten także odrzucono.
' s p t a w o z a a m e '  t i j u u w u  a .o iro .j -

projekcie do nstawy o organizacji trybnnałn pań
stwowego i o procedurze jego urzędowania.

W dyskusji jeneneralnej nikt nie zażądał 
głosn, a w rozprawie specjalnej przyjęto pierw
sze $§• projektu bez zmian znaczniejszych. Do
piero nad $. 17. wywiązała się dyskusja żywsze
go interesu.

Zabrał przy nim głos p. G r o c h o l s k i ,  aby 
wyłuszozyć wobec Izby, dlaczego on i jego to
warzysze głosować będą przeciwao całości usta
w a  Wedle ustawy zasadniczej o trybunale pań
stwowym, wolno wnosić zażalenia przed trybunał 
państwowy tym, którvch prawa polityczne naru
szone zostały. Przedłożony projekt zapewnia im 
nawet prawo wytaczania skarg przed tym trybn- 
nałam, a trybunał ma na to oskarżenie powoły
wać oskarżone korporacje, osoby i urzędy, roz- 
strtygać o skargach, skazywać na ponoszenie ko- 
azt«w procesu i t. d. Orzeczenie to naruszałoby 
nie«dpowiedzialność ciał autonomicznych, konsty
tucją zagwarantowaną, i mogłoby z czasem do
prowadzić do zupełnego zanegowania politycznych

praw repreze ntacyj autonomicznych, gdy g łó 
wną rękojmią poszanowania politycznych praw 
pojedynczych obywateli jest niezawisłość polity
cznych praw korperacyj autonomicznych.

Sprawozdawca dr. D i e n s t l  odpowiada, że 
§. 17. co do słowa zgadza się z art. 3. lit. a) u- 
stawy zasadniczej. $?• 17. i 18. orzenają znów 
wyraźnie, że orzeczenia sejmów w sprawacb po- 
lityczej natury, nie mogą być podciągane pod sąd 
trybnnałn państwowego.

Minister sprawiedliwości dr. H e r  b s t  po 
pierś go, a Izba przyjmuje przy głosowaniu J. 17. 
wedle stylizacji rządowej. Przeciwko niemu gło
sują Polacy, Stowieńcy i Tyrolczycy, którzy gło
sują także przeciwko wszystkim $$. astawy.

$$. 18—35 przyjęto bez debaty.
Przy $. 36. przemawiał minister H e r b s t  za 

odrzuceniem poprawki, postawionej w komisji, 
gdyż ta sprzeciwia się art. III- nstawy zasadni
czej państwa. Przy głosowaniu przyjęto wniosek 
ministra a poprawkę komisji odrzucono.

Resztę paragrafów tej ustawy przyjęto, po- 
czem na wniosek sprawozdawcy uchwalono całą 
ustawę w trzeoiem czytaniu.

Posiedzenie zamknięto o godz. 3.

Połączony klub lewicy powziął następującą 
uchwałę : „Podpisani złączyli się jako klub lew i
cy w celu popierania wykończenia konstytucji 
w duchn liberalnym, postępu pod względem fi
nansowym i ekonomicznym, i urzeczywistnienia 
obywatelskich praw politycznych i wyznaniowych. 
Klub oświadcza się z gotowością popierania w 
drodze parlamentarnej obecnego rządu tak długo 
i o tyle, o ile działania obecnego ministerstwa 
zgadzać się będą z tem: zasadami. “

Na to podpisali się następujący deputowani.: 
Dr. Grose (z f.zechj, br. Prato, Steruwitz, dr. 
Klier, br. Pascotini, dr. Leonardi, Seifert, dr. Lumbe, 
dr. Banhans, Wolf, br. Ferdynand Kotz, Schier, dr. 
Paner, Lahner dr. Waser, dr. Daubeck, Zeidler, 
Leeder, Schindler, Wiekboff, Kardascb, Bibus, dr. 
Schubert, Herrmannt Victorin, Tomanek, Muller, 
dr. Klun, Pauer, br. WSchter, br. Kiibeck, dr. 
Kaiserfeld, dr. Lapenna, Limbeck, dr. Hiemann, 
Lobninger, Hopfen.

Na miejsce powołanych do Izby panów dwóch 
członków trybunału państwowego przedsiębrano 
na środowem posiedzeaiu nzupełniające wyBory. 
Z urny wyszedł tylko dr. R i e h l ,  adwokat z 
Wiener-Neustadt; co do drugiego, tak rozstrzeliły 
się glosy, że będzie potrzeba przedsiębrać nowy 
wybór

W ydział hudżetowy Izby poselskiej prze 
dyskutował na wtorkowem posiedzeniu swojem 
następujące rozdziały projektu budżetowego na 
r. 1869: rada ministrów, dobra państwowe, 6- 
skalności i przypadłości, stemple i taksy a w re
szcie fabryki skarbowe. Przy obradach nad pre
liminarzem Rady państwa zaproponował S k e n e ,  
aby dyet posłom nie wypłacano w ministerjum 
spraw wewnętrznyeh, jak  to dotychozas dzieje 
się, ale w biórze prezydjaluem. Nad tem w yw ią
zała się gorętsza trochę rozprawa, ale do uenwa-

Kronika lwowska.
( ^ m a w o l  i  jego prty jm n o śc i. Hrabiomania. 

grig&zająca historja o kadrylu , w którym hrabiny 
pff0ft^iano  * żydówkami. Komisja wsparcia d la  uczniów  
pćlJdch rc Szwajcarii. Srak  opału na wszechnicy 
lt0O *iq.)

Żyjemy w czasie, najobfitszym w plotki ró- 
iiiego rodzaju, bo czemżeby był karnawał, gd y
by M*o nastręczał sposobności do pomówienia o 
g a d a c h  i sąsiadkach, o. znajomych, przyjacio-
ł*ch i przyjaciółkach ? Ściśle biorąc, każda za- 
p*wa z tańcami i strojami o tyle jest *abawną, o 
jle się o niej mówi p tfę tygodni przedtem i po
tem. Dopiero te wszystkie uwagi, krytyki, P s y 
chiki, któremi współzawodniczące strony starają 
się osłodzić sobie zwycięstwo lab klęskę, dodąją 
właściwego blasku i uroku balom i wieczorkom, 
piknikom i kółkom. Hotentoci i Kafrowie tańczą 
także, ale ploteczka, ta wyższa przyprawa towa- 
rzyskiego życia narodów cywilizowanych, jest im 
zupełnie .nieznaną — równie jak róż i bielidto, pu
der i fałszywe loki, bez czego my Europejczycy 
obąjśó byśmy się nie mogli. Już tedy dla sa
mego okazania nąszej wyższości nad temi dzi- 
kiemi ludami, powinniśmy jak najskrzętniej zaj 
mować się historyjkami, które nam karnawał z 
sobą przynosi, a obowiązkiem kronikarza, znają
cego swoje powołanie, jest, rejestrować starannie 
wszystkie opowiadania, krążące po bruka w cza
sie zapustnym.

Żałuję mocno, że ta uwaga, tak trafna i 
niezbita , teraz dopiero, z końcem karnawału, 
przyszła mi do głowy. Jestem dziś bowiem w 
zaległości  ̂ sześciotygodniowym prawie refera
tem zapustuym, i przy najszczerszych chęciach 
nie zdołałby® naprawić mojej opieszałości. Cóż- 
by dziś zresztą za interes obudzało n. p. spostrze- 
rzeńie, że, na tyip a n* tym balu, który odbył 
się przed 3ma albo 4ma tygodniami, wyglądała  
d \ lek® piękniej pewna bardzo niemłoda i bar

dzo niepiękna dama, w bard/.o kosztownej sukni 
z prawdziwemi; korónkam i, od kilkn innych, 
młodszych, piębitiejgzych , ale skromnie ubranych? 
Potęga sztuki odniosła ta św ieży trynmf nad n a
turą , i na tem koniec. Natura zresztą sama so
bie w inna, że nie bieli się , nie rożnje, nie ma
luje brwi i nie przyprawia obcych włosów, a 
przedewszystkiem , że nie wydaje dywidendy, za 
którąby można kupić jedwabie i b »ron k i, a na
wet korony — przynajmniej hrabskie.

Nie chcę ja utrzymywać, że za dobre pie
niądze nie można mieć i świetniejszej korony, 
niż hrabska — przypuszczam bowiem, że niektó
re królewskie nawet dyademy byłyby na sprze
daż, gdyby wielcy kapitaliści nie wahali się n»* 
bywać meble tak wątpliwej wartości. Wspomnia 
lam o koronie hrabiowskiej, bo ta n nas najczę
ściej jest przedmiotem popyta i podaży. Nie dość, 
że niejeden rad albo sam, jeżeli może, przyjść 
do dziewięciu pałeczek na tarczy herbowej, al* 
bo przynajmniej syna lub wnuka po kądzieli zro
bić hrabią, jeszcze i sami hrabiowie, osobliwie 
w czasie karnawału, są bardzo poszukiwanym  
towarem. Im bardziej arystokracja odgranicza się 
od klas średnich, tembardziej te ostatnie przepa
dają za hrabiami. Nie byłoby balu, nie bawio- 
noby się wcale, gdyby około godziny pół do je- 
dynastej przynajmniej dwóch prawdziwych hra
biów nie pojawiło się na sali, nie okręciło się 
na swoich jaśnie wielmożnych obcasach w  kół
ko, i ziewnąwszy dwa razy, nie poszło do domu. 
Ta hrabiomania u naszej inteligencji i burżoa- 
zji utwierdza uprzywilejowaue stany w poczu
ciu swojej wyższości i lepszości. Naturalnie, 
drożą się ze sw oją obecnością, urządzają oso
bne składkowe zabawy, wyłącznie dla siebie. 
Jeżeli przypadkiem jacy jaśniej wielmożni pań
stwo zabłąkają się  na zabawę mieszczańską ko
mitet urządzający musi dobrze uważać, ażeby pary 
arystokratyczne nie znalazły się w zbyt blizkiem  
sąsiedztwie z „kanalią.11 Mimo wszelkiej uwagi 
i ostrożności udaje się  to nie zawsze. I tak nie
dawno, pewna hrabina znalazła się tuż obok ży

dówki , N B .  obok żydówki bardzo starannie wy
chowanej , i między innemi, mówiącej lepiej po 
polsku od jaśnie wielmożnej pani. Zapewne je 
dnak pani hrabina po raz pierwszy miała sposo
bność oglądać tak zblizka stworzenie nieebrze- 
ściańskie, tańczące kadryla, dobyła tedy lor- 
n etti, i poczęła ją  mierzyć od stóp do głowy. 
Życówka w tej chwili przypomniała sobie znowu, 
że nie widziała hrabiny tak ciek aw ej, i ze 
swejej strony rozpoczęła tę samą operację za 
ponocą lornetki. Wzajemna ta inspekcja odby
wała się w oddaleniu dwóch kroków, jaśnie pani 
sobie, a żydówka sobie. Zgroza kół arystokra- 
tyeznyeh z tego powodu nie ustępowała w ni- 
czeut oburzeniu królewicza pruskiego, gdy na 
bab we Florencji ujrzał księżniczkę Sabaudzką , 
walcującą z synem bankiera. Opisał to swego  
czmn bardzo dobrze Chochlik-.

Gdzież jest, stary  C arignano,
Tradycyjna duma tw oja?
Z ż y d e m  tańczy H argherita,
M argherita di Savoia!

Gdy się już obydwie panie dobrze sobie 
prsypatrzyły, udało się oortdnzerowi przegrodzić 
je jakąś neutralną parą — i kadryl mógł rozpo
cząć się bez przeszkody.

Za przykładem Lwowa, szlachta _ na prowin
cji zaczęła sie odgraniczać i odosabniać także w 
niektórych okolicach. W P. odbył się bal u a 
c e l d o b r o c z y n n y ,  na który me proszono ni
kogo z niewłaścicieli tabularnych, prócz kilku 
diierżawców. Dziwny to objaw w dzisiejszych 
ciasach ! Więcej niż kiedy potrzebujemy solidar
ności , łączność' wszystkich stanów , a właśnie 
ten stan, który najlepiej powinien pojmować in
teres ogólny, który najwięcej cierpi z powodu 
rozstroju naszego społecznego, zaczyna się izolo
wać w najlepsze. Czyż dlatego, że lwowskie T o
warzystwo narodowo-demokratycznejest śmieszne, 
to jut i niedemokraci mają się koniecznie om 
śmieszać ? Zasada równości, jedności, solidarności 
narodowej nie  puwinnaby na tem cierpieć, te  jej

Pan Bóg dal tak złych obrońoów, którzy nie 
wiedzieć pa co się stowarzyszyli.

Z Szwajcarji dochodzi nas znown głos ko 
mitetn wsparcia dla uczniów polskich, odzywają 
cy się do kraju o pomoc dla tej nieszczęśliwej 
młodzieży naszej, pracnjącej na wygnaniu. Z dat
ków, nadesłanych z Galicji i w. ks. Poznaóśjtic- 
go, dawano w tym roku otrzymanie 10 uczniom. 
Niektórzy, skończywszy szkoły, otrzymali jut po
sady, zabezpieczające im spusób do życia. Komi
tet wyraża ubolewanie swoje z powodu, te  w 
krąju nie ndało się umieścić żadnego z tyoh mło- 
dyoh ludzi. Kraj nasz nie posiada bynajmniej 
z b y tk u  u zd o ln io n y ch  techników, a rodacy, biegli 
w tym zawodzie, mnszą sznkać umieszczenia za 
granicą I

Szwajcarjf ciągle jeszcze z wszelką gotow o
ścią przychodzi w pomoc naszej młodzieży. U- 
woimono uczniów polskich od opłat szkolnych* 
uwzględniając ich wyjątkowe położenie- Snma, 
wydana w tym rokn przez komisję subsydjów, 
wyniosła zwyż 4.500 franków. Kraj powinienby 
się postarać, ażeby w przyszłym rokn cyfra ta 
mogła być podwojoną. Nie m ote być nic zgu- 
bniejszego dla młodzieży, skazanej na wygnanie 
z kraju, jak próżniactwo, a niczem tak zbawien
nie nie można jej przyjść w pomoc, jak ułatwia
ją c  jej naukę.

Z nniwersytetn tutejszego donoszą nam 
wypadku, któremu zaledwie możemy da< v ‘»rl  
Wykłady cnemii musiały być p rz e rw a n e  
braku opału. Gdyby nie okoliczność, że w “rze 
litawii w s z y s t k o  jest możliwe^ , nie pow 
rzalibyśmy nawet tej wiadomości, jako mepo o- 
bnej do prawdy. A lt mianowicie w departamen 
cie szkolnym, najniemożliwsze rzeczy wydarzają 
się codziennie. Brakło jut nieraz profesorów, bra
kło profesorom różnyeh potrzebnych rzeczy, dla- 
czegożby dla odmiany nie miało raz braknąć 
drsewa ?
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\ y  nie przyszło. Na rozpoczęcie budowy gmachu 
parlamtdtowtogo wyznaczono 50.000 zlr.

W ydział podatkowy uchwalił pierwszych 11 
SSfów rządowego projektu o podatku gruntowym.

W ydział wyznaniowy niemógł się  zgodzie 
na definicję małżeństwa, pomimo Ze obradował 
nad tem na dwóch posiedzeniach, p o r a d z i ł  więc 
sobie tym sposobem, że wyrzucił pJprostu z 
projektu dr. Sturma o obowiązkowych małżeń
stwach cywilnych §. 2., zawierający tę definicję.

W a ln e  Z g ro m a d zen ie  g ą lic . T o w a r z y s tw a
k r e d y to w e g o .

Posiedzenie 4. z d. f>, lutego.

W nadziei zebrania dostatecznego kompletu 
w trakcie obrad, wzięto pod rozprawę kwestję, 
dotyczącą zmiany statutów.

Przekazanym był komisji także wniosek dy- 
rekcji a X  o przyjmowanie cudzyob depozytów 
w papierach do przechowania za opłata. (Uchwa
ła 112).

Przedmiot ten poruszyła dyrekcja jeszcze w 
r. 1855, gdy nie było we Lwowie zakładów, de 
pożyta przyjmujących; teraz wszakże, gdy istnie
je tyle banków tem aię zajmujących, gdy mierna 
opłata, jakiejby żądać można, nie wynagrodzi po
mnożenia czynności i powiększenia lokalu, a cóż 
dopiero odpowiedzialności, jakąby w takim razie 
przyjąć musiało na siebie Towarzystwo ; gdy 
wreszcie przez złożenie efektów w zastaw i w zię
cie na nie pożyczki choćby niewielkiej, dana jest 
po części możność przyjmowania depozytów bez 
przymusu dla dyrekcji, niema dostatecznej przy
czyny zmiany w tym względzie —

komisja więc w n osi: „Ogólne żgromadzenie 
raczy nad tym przedmiotem przejść do porządku 
dziennego.*

M a r a s s ć  wystąpił z wnioskiem przeciw
nym. Życzeniem jego  jest aby Towarzystwo kre
dytowe przekształciło się powoli na bant zwy
kły. Żąda tedy, aby dyrekcja miała obowiązek 
przyjmowania w depozyt papierów od członków 
Towarzystwa. Zdaniem jego, nie pociągnęłoby to 
za aobą ani większych kosztów, ani większej od
powiedzialności , gdy tymczasem fakultatywne 
przyjmowanie w depozyt papierów pod pokryw
ką zastawu, jest tylko obejściem prawa. Po co 
tedy działać ogródkami, zamiast wprost?

D r o h o j o w s k i  poszedł jeszcze dalej i wniósł, 
aby Towarzystwo kredytowe otworzyło conto 
corrente dla depozytarjnszów.

Obaj dowodzili, że tej dogodności członko
wie mają prawo żądać od dyrekcji, zamiast szu
kać jej n innych zakładów bankowych. Ł o d y ó -  
a k i  przytoczył z gorzkim wyrzntem, iż parę ra
zy jnż prosił dyrekcji bezskutecznie: Przyjmijcie 
mi kilkadziesiąt tysięcy w papierach !

K rz  e c z u n o w i o z  i S k r z y ń s k i  odparli te 
zachcianki, które dążą do zmiany charakteru fun
duszu rezerwo w ęjrp. ji. do^TOJfty 
dlatego, że się nie wdają w żadne inne operacje 
bankowe. Conto corrente otwierać niepodobna, bo 
na to Towarzystwo funduszu niema ; inne zakła
dy mogą to czyn ić , bo one przyjmują gotówkę 
na asygnaty, i mają czem obracać w taki spo
sób. Zresztą wnioski Maras»ego i Drohojowskie- 
go wym agałyby poprzedniej zmiany S- 1. statu
tów, Jo czego potrzeba specjalnej ustawy sejm o
wej, a praktycznej korzyści dla członków nie 
byłoby prawie żadnej. Obywatele z zachodniej 
części kraju z pewnością nie udawaliby się do 
Lwowa, by deponować tu swoje pieniądze. We 
wschodniej części kraju mało jest tak ich , coby 
mieli deponować. Więc cała dogodność wypadła" 
by jedyuie tylko dla kilku krezusów, a to zaiste 
się nie opłaci.

Po tych wyjaśnieniach wniosek komisji prze
szedł znaezną większością. Przeciwne upadły.

Była godzina ‘/ .1 2  przed południem. L i p o  
m a n zabrał głos, i nie motywując postawił wnio
sek odroczenia posiedzenia do godz. 12. Wielu 
zdziwił tem, a niektórych wprawił w przykre poło
żenie. Gdy przewodniczący podał ten wniosek 
pod głosow anie, powstała większość wątpliwa. 
W tedy Lipoman widział się zmuszonym objaśnić, 
dlaczego postawił wniosek odroczenia. Oto w 
kościele 0 0 .  bernardynów odprawiało się nabo
żeństwo żałobne na intencję poległych w r. 1863 
i 1864.

B a s z c z e w i c z :  Proszę o głos. Proszę 
pana przewodniczącego nie otwierać dyskusji 
nad tym wnioskiem, lecz oddać go pod głosow a
nie bezzwloeznie, i jeżeli się okaże mniejszość 
za nim, natenczas zostańmy tu i radźmy.

Słowa te, wypowiedziane gromkim, zwykłym  
zresztą u p. Baszczewicza głosem, dziwne wraże
nie zrobiły na zgromadzonych. Bardzo wielu 
znalazło się w śmiesznym kłopocie czy głosować 
za czy przeciw. Jeden z hrabiów, nebodzący za 
pierwszego radykała demokracji polskiej, nie w ie
dział czy wstać czy Biedzieć, i przy głosowaniu 
wyłonił się tylko nieznacznie ze swoim tnżnrkiem 
z poza krzeseł. Wniosek Lipomana zyskał wię- 

‘ 2 wyMtkiem k l,kn panów, zatrzymanych 
widokiem buffetu, wszyscy opuścili salę.

O godzinie '/sl  zebrano się nanowo. Ale 
kompletu 100 członków nie można się było docze
kać. Obecnych delegatów było 95. Około 15 
innych bawi we Lwowie, pobiera dyety, bierze 
koszta podróży, ale nu posiedzenia nie przycho
dzi, chociaż ich wyborcy 8ą w tem mnjemaniu, że 
wybrańcy bardzo gorliwie tutaj reprezentują icb 
interesa.

Przystąpiono do dalszych obrad nad regula
minem oszacowania dóbr, a mianowicie do reszty 
punktów paragrafu 12, zawierających instrukcje 
dla dyrekcji.

S k r z y ń s k i  wniósł wykreślenie wszyst
kich tych przepisów, czyli raczej przejście uad 
niemi do porządku dziennego. Poparł go w tem 
Z i e l i ń s k i, upatmjąc w tych punktach pleo- 
nazm, skoro już dla komisji szaeunkowej dano 
instrukcję.

W niosek przejścia do porządkn dziennego u- 
padł wobec wyjaśnień sprawozdawcy, te  takię

negatywne wskazówki są potrzebne dla dyrek
cji.

Przy specjalnej rozprawie przyjęto ustęp 1. 
z poprawką Smarzewskiego.

Przy ustępie 2. wniósł Z i e l i ń s k i  obszer
ną poprawkę, dotyczącą uwzględnienia wartości 
lasów, jeżeli są racjonalnie zagospodarowa
ne , jeżeli mają system poręb, jeżeli porę
by wycięte są zasiewane, jeżeli istnieją stale wa- 
rnnki odbytn na drzewo, i jeżeli jest dostateczna 
ochrona od szkód. .

Sprawozdawca K r z e c z u n o w i c z  oświad
czył, iż poprawkę tę należałoby właściwie ode 
słać do komisji, i przywołać do niej rzeczoznaw
ców, bo zawiera postanowieuia, których przyję 
cio mogłoby przynieść szkodę.

Zgromadzenie zapytane, czy poprawkę Zie
lińskiego odsyła do kom isji, oświadczyło się 
przeciw tema. Tym sposobem wszakże poprawka 
sama nie upadla jeszcze, chociaż przewodniczący 
zadecydował, ze upadla.

Przy następnym punkcie powstały nowe tru
dności. Mnóstwo wątpliwości podnoszono prze
ciwko projektowi komisji, ale nikt nie mógł nie 
zformułować. Mnóstwo było niezadowolonych, ale 
żaden nie potrafił postawić coś na miejsce tego, 
co chciał widzieć usuniętem.

Przewodniczący słusznie bardzo przypomniał 
zgromadzeniu, że dyrekcja wcześnie rozesłała pro
jekt dlatego, aby delegaci przygotowali się. Tym 
czasem słyszy tu same tylko negacje, i nic afir
matywnego. S łow em , szanowne zgromadzenie 
im dalej zapuszczało się w lasy, tem więcoj 
napotykało drzew i pniaków, i nie mogło znaleść 
wyjścia. D r o h o j o w s k i  podniósł nanowo wnio
sek Zielińskiego. Inni narzekając ua komisję, 
proponowali nanowo wykreślić wszystko. S m a 
r z e  w s k i  zaś czując potrzebę zostawienia 
bodaj c z e g o ś , wniósł poprawkę następującej 
osn ow y: „Przy obliczanin wartości lasów należy 
mieć wzgląd na to, czy i o ile zapewniony jest 
odbyt na drzewo*. Nowe narzekania ozwały się 
na komisję. Wtedy K o r z e l i ń s k i  zapropono
wał, by skoro zgromadzenie niezadowolone jest 
z podkomisji, do której wybrało było najzac
niejszych i najzdolniejszych ludzi ze swego grona, 
wybrać nową komisję z ludzi jeszcze zdolniej
szych !

Mąż tak rozsądny jak T r e t e r Hilary, me 
poznał się na ironii tego wniosku i surowo zgro
mił Korzelińskiego, jak może krzywdzić tak da
lece komiąję. Inny delegat podobnież. W ielunie 
mogło się wstrzymać od śmiechu z tej sytuaoji komi
cznej. B a s z c z e w i c z  wyprowadził z błędnTre- 
tera, i wniósł, aby żart na bok biorąc — przejść 
nad wnioskiem Korzelińskiego do porządku dzien 
nego, za czem był oczywiście i sam Korzeliński, 
osiągnąwszy zupełnie cel swój, gdyż malkoitenci, 
uczuwszy całą niemoc swojej sytuacji, zaprzesta
li narzekań i pośpieszyli nchwalić powyższą po
prawkę Smarzewskiego, usuwając nią niemiły je-

ońfihy^ustęp, zuczynający się od słów: 
„Lasy lub części lasów... itd,* Znowu las ( I zno
wu niema być liczoną jego wartość! Zmartwie
nie oczywiste malowało się na wielu twarzaeb. 
T o r o s i e w i c t  powiada : To kontradybeja z 
pierwotną zasadą wymiaru podług skali podatko
wej. D r o h o j o w s k i :  Godziłoby się przecież, 
aby taki las uwzględnić o tyle przynajmniej, o 
ile ma wartość jako pole lub pastwisko. G n i e 
w o s z :  Ustęp ten usunięty wyśmienicie przyję
ciem poprawki Smarzewskiego. K o m o r o w s k i  
(członek komisji): Sam pan Smarzewski nie jest 
tego zdania. W ogóle br..Komorowski przez ca
ły czas obrad nad regulaminem wymową, pełną 
prostych, jasnyoh i przekonujących argumentów, 
wspierał sprawozdawcę Krzeczunowicza. Specjał 
nie co do tego astępu K r z e c z u n o w i c z  przy
pomniał, że nawet szacunek katastralny (w celach 
podatkowych) odmawia wartości takim lasom. 
Mamyż my w celach kredytu przyjmować większa 
wartość ?

Mimo to niektórzy żądali przejścia do po
rządku dziennego uad tym fatalnym ustępem.

Przewodniczący, zainstruowany przez spra
wozdawcę, iż kwestji przejścia do porządku dzien
nego stawiać niepodobaa, zapytał zgromadzenia: 
Kto za utrzymaniem tego ustępu ? — Mniejszość. 
Lecz wątpliwości spowodowały kontrapróbę: Kto 
za wykreśleniem tego astępu ? — Powstają. (Gło
sy : Jeszcze większa mniejszość! W esołość).

Przewodniczący zapowiedział tedy imienie 
głosowanie. Ale nim do tego przyszło, upłynęła 
spora i nader hałaśliwa przerwa. Ani dzwontk, 
ani komendancki głos J. Ekscelencji nie mógł 
przywrócić porządku.

Niektórzy przeciwnicy projektu komisyjnego 
usiłowali z pominięciem nieubłaganego sprawo 
zdawcy, przecisnąć się jeszcze z poprawkami 
wśród ogólnej wrzawy. B a s z c z e w s k i  n. o. 
donośnym głosem wznowił propozycję Drohojow- 
skiego, by lasy, o których mowa, tsksować przy
najmniej w charakterze pastwisk. Czujny jednai 
Krzeczunowicz nie dopuścił tvch wniosków.

Wreszcie na kilkakrotne zai.lęcia J. Eksc, 
paua prezesa, błagającego: „Zlitujcie się nade 
mną, bo zachrypnę!* uciszyło się do ty ła , że 
można było przedsięwziąć imienne głosowanie.

Rezultat tegoż był następujący: Na 8 3  g ło 
sujących 55 wotowało za utrzymaniem wzmianko
wanego ustępu, 28 przeciw. Ustęp przeto u- 
chwalony.

Resztę paragrafów przyjęto po krótkiej jnż 
dyskusji, którą wszczął B a s z c z e w i c z ,  żądając 
aby dyrekcja przystawała tylko na asekuracje w 
Towarzystwie krajowem. Sprawozdawca przeko
nał zgromadzonych uwagą, że Towarzystwa kra
jowego może nie stać kiedyś, a nadto Towarzy
stwo także będzie się starać o łatwiejsze warun
ki dla asekurandów, czego z pewnością nie n- 
czyni, jeżeli będzie wiedziało, że każdy musi się 
u niego aseknrować, a nie gdzieindziej.

Uchwalone postanowienia począwszy od §. 12. 
op iew ają:

W szczególności zachowa dyrekcja następujące p ra 
w idła :

l- Wartość morgu ogrodów warzywnych lub sadów

nie może być ,'p rzy ję tą  w yiej od wartości griintu, pod 
ogród lub sad użytego.

2. W lasach nie powinien być uwzględniony k ap i
ta ł, znajdujący się w drzew ostanie.

W artość m orgi lasu w regule nie powinna być 
przyjęta wyżej od połowy w artości m orga gruntu , 
na k tórym  las rośnie.

P rz y  obliczaniu wartości lasów należy mieć wzgląd 
na to , czy i o ile zapewniony jest odbyt na drzewo

Lasy lub części Isbów , w których niema odbytu na 
drzewo, lub odbyt jest tak  m ały, iż zaledwo może po
kryć koszta kultury, dozoru i administracji, n ie powinny 
być uwzględnione.

3. Budynki gospodarskie (8 .8 .)  nie mogą być przy
ję te  wyżej jak  w ’/ ,  częściach ich W arto śc i, i n ie  wyżej 
jak  w ’/ ,  części w artości ziem i.

4. W artość przedmiotów, w §. 3. wym ienionych, 
nie będzie doliczoną do wartości dóbr, mającej służyć 
za podstawę do wymierzenia pożyczki. Budynki jednak, 
które niezawiśle od przedsiębiorstw  przem ysłowych, lub 
w razie zaniechania tychże, mogą mieć wartość i do
chód przynosić, dyrekcja uwzględni, jednak nie w yiej 
jak  do Va części icb wartości, o ile ta  w artość z w ar
tością budynków gospodarskich razem  wzięta, nie p rze
nosi ’/« części w artości ziemi.

§. 13. Na podstawie wartości dóbr, podług §. 12. 
ustanowionej, wymierzy dyrekcja pożyczkę z zachowa
niem prawideł, w rozdziale V. statutów  insty tu tu  za
w artych

§. 14. Pożyczka może być udzieloną, bez uw zglę
dnienia wartości budynków, jeżeli pożyczający tego u- 
względnienia nie żąda. W razie uwzględnienia wartości 
budynków, winien pożyczający ubezpieczać od ognia we 
wskazanem przez dyrekcję T ow arzystw ie ubezpieczają- 
cem, te  budynki w tych wartościach, jak ie  mu w skaże 
dyrekcja, i wykazywać się tejże policą ubezpieczenia.

P o s ie d z e n ie  z a m k n ą ł  p rz e w o d n ic z ą c y  o g o 
d z in ie  3 c ie j z  p o łn d n ia ;  n a s tę p n e  d z iś  o g o d z . 
11 z ra n a . P a n o w ie , b r a k u ją c y  d o  k o m p le tu  100, 
p o w in n ib y  p rzec ież  c h o ć  n a  o s ta tn ie  p rz y jś ć  p o 
s ie d z e n ie , i u m o ż liw ić  ty m  sp o so b e m  re s z tę  n- 
c h w a ł s ta tu to w y c h . O p ró cz  te g o  p rz y jd ą  sp ra w o 
z d a n ia  k o m isji ra c h u n k o w e j i p e ty c y jn e j.  T a  o 
s t a tn ia  p o d o b n o  d o ść  n ie p rz y c h y ln ie  re zo lw n je  
p ro ś b ę  u rzęd n ik ó w  T o w a rz y s tw a  o p o d w y ż sz e n ie  
p ła c . J e s t  w sz a k ż e  n a d z ie ja , że  p e te n c i w  g ro n ie  
z g ro m a d z e n ia  ZDajdą p o p a rc ie , n a  k tó r e  z a s łu g u 
j e  ich  sy tn a c ja , b e z sp rz e c z n ie  o w ie le  g o rs z a  od 
p o ło ż e n ia  u rzęd n ik ó w  W y d z ia ła  k ra jo w e g o  i tu  
te jsze j k a s y  o szczęd n o śc i.

Przegląd polityczny.
M o sk w a . Moskowikija- Wiedomosti z dnia 26. 

stycznia rozbierają obecne położenie Europy i 
malnją je w ciemnych barwach. Nigdy, powiada 
ten dziennik, nie było tyle różnic mieday r z ą d a 
mi co teraz, nigdy tyle zawikłań Wszędy tru
dności, wszędy przeciwieństwa, wszędy roszcze
nia niezaspokojone, poruszone kw estje, a nigdzie 
r W  d q r  'tt-ws* s . e ic f  ■„ »ę;jvj "u, o wYŁ1” \?i> n 1
dziennik moskiewski upatruje we wszystkich pań
stwach , pomijając oczywiście M oskw ę, zarody 
rozterek ; a wreszcie mówi w tycb słowach, peł
nych lekceważenia o konferencji, w której prze
cież i pełnomocnik moskiewski zasiad a ł:

„Czy pełnomocnicy zebrani w Paryża poro
zumieli się nad rozwiązaniem k w estji, w której 
wszystkie tradycje starej dyplomacji są obalone? 
Nie. Nowa konferencja paryska, którą cesarz Na
poleon nazwał „wiolkim aktem,* była tylko nę 
dznym wyhiegiero dla wydobycia się z fałszywe
go położenia. Zamiast kwestję wschodnią upro
ścić, jeszcze ją zagmatwała. Członkowie konfe 
rencji nie umieli nawet wznieść się do wysoko' 
ści skromnego swego zadania, jakie im było da 
ne. Nie chcieli zrozumieć, że pierwszym ich o 
bowiązkiem była bezstronność. Przyznając Porcie 
to, czego odmawiali G recji, uczynili Tnrcję sę
dzią własnej sprawy, i tym sposobem odjęli swo
jemu orzeczenia wszelką siłę. Postanowienie kon
ferencji, pod jakąkolwiek przedstawia się formą, 
jest tylko zaparciem się sprawiedliwości, faktem 
brutalnym, wcale Grecji niewiążącym. I oto na 
tem się ogranicza ów „wielki akt.* Jedynym je
go owocem będzie rozjątrzenie nienawiści przeciw
ników, których chciano pojednać, a obróci się 
on na szkodę państwa, dla którego okazano tyle 
stronniczości. Zamiast utrwalić Turcję, uchwała 
konferencji przyspieszyć mus; jej upadek.

„Ludy chrześciańskie na Wschodzie wiedzą 
teraz, czego mają się spodziewać od Europy. 
Nauczyły się poznawać swoich wrogów. Nie brak 
im niczego prócz sztandaru, pod którymby się 
m ogły gromadzić. Jeżeli jeszcze go sobie nie 
wybrały, to dlatego, że za wiele liczyły na Eu
ropę a za mało na siebie samych. W ogóle kon 
ferencja tą  nazwana wielkim aktem , jest aktem 
nędznej i nieprzezornej polityki. Nie wiemy je 
szcze, co zrobiła, ale wiemy, czego nie zrobiła; 
a to wystarczy, aby odjąć wszelkie znaczenie n- 
roczystemu twierdzenia, iż między państwami 
europejskiemi panuje powszechna zgoda.*

W s c h ó d .  Jeśl; prawdziwą jest wiadomość, 
którą nam wczoraj przyniósł telegram, że król 
grecki zgadza się na uchwały paryzkiej konfe
rencji, tedy najprawdopodobniej do tak nagłej 
zmiany frontu przyczynił się najwięcej list cesa
rza Francuzów, w którym tenże oświadczył m ie
dzy innemi królowi Hellenów, że Europa, potrze
bując teraz pokoju, nie może Grecji otaczać swe- 
mi sympatjami, i dlatego spodziewać się należy, 
że król przychyli się do woli mocarstw. W liście 
swoim miał Napoleon III. nadmienić także o le
pszej przyszłości, której Grecja może się spodzie 
wać. Kto wie, czy ten końcowy nstęp nie był 
ową wędką, na którą złapał się patrjotyzm kró
la Hellenów.

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych za
pewniają , że nawet list Napoleona nie byłby 
skłonił .króla Jerzego do przyjęcia deklaracji, 
gdyby nie M oskwa, która w Atenach interwe
niowała bardzo energicznie w obronie ncbwai 
konferencji.

Lud tymczasem jest bardzo rozdrażniony. D.
3. b. m. przylepione na królewskim pałacu w A- 
tenacb kilka ogłoszeń, w których Grecy żądają

od swego monarchy, albo abdykacji albo niezwło' 
cznej wojny. Telegramy zapewniają, że w całym  
kraju panuje nadzwyczajne wzburzenie nmy-
słów.

Siede otrzymał list z Aten, z którego przy
taczamy następujący ustęp: „Od czasu ustąpienia 
Komnndurosa, ruch w krają auteanie się zwię
kszył i objął wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Gdyby król chciał uczynić Jakiekolwiek ustęp
stwo, ubliżające narodowi, wszyscy Grecy stanę
liby przeciw niemu. Jak wielkie jest wzburzenie, 
można się było naocznie przekonać w dzień N o
wego roku. Wielu oficerów gwardji narodowej 
i większość znakomitych obywateli nie pojawiła 
się w pałacu, chcąc tem zaprotestować przeeiw 
słabości charakteru ministia Bułgarie*. Zdaje 
mi się, że król nie będzie się mógł zgodzić na 
nchwałę konferencji, gdyż w dwudziestn czterech 
godzinach gotowa wybuchnąć rewolucja. Wielu 
urzędników, chcąc złożyć dowód niekłamanego 
patrjolyzmn, zrzekło się połowy swych pengyji*

Z portu Pirejskiego wypłynie temi dniami 
wyższy oficer marynarki, który uda się do Ame
ryki dla zakupienia kilku pancernych oarętóyi ąa 
koszt rządc greckiego. Z Danii spodziewaj*.się 
także dwóch fregat pancernych, które iadia dzień 
powinne nadejść.

France zbija pogłoski, jakoby obcy maryna
rze mieli wylądować w porcie Piren, dia onro- 
ny znajdujących się w Atenach zagrtmicznycb 
posłów.

Urzędowy serbski Vidovdan , zajmujący się 
dziś niemało grecko-tureckim sporem, dowiadu
je się z Londynu, że na przypadek wojny m ię
dzy Tnrcją a Grecją, Anglia postanowiła zacho
wać ścisłą nentralność.

Z Beigradn piszą między innemi do Corrup. 
du N o r d E s t:  „Listy, nadchodzące Z głębi Turcji, 
tj. z Macedonii, Epiru i Tessalii, donoszą o nad
zwyczajnym ruebu wojska, jak gdyby W yseka 
Porta przygotowywała się na straszną i zarazem 
ostateczną walkę. Bośnia sama przypomina dziś 
jeden wielki obóz, tyle tam jest wojska rozmaitej 
broni. W prowincji tej* znajdują aię najznakomitsi 
tnreccy oficerowie, gdyż Wysoka Porta ięka się 
ciągle połączenia w danym razie armii serbskiej 
z czarnogórską.*

Bukareski nasz korespondent doniósł nam 
wczoraj, i e  z powodu nieporozumień między ofi
cerami księeia Karola a pruskim pułkownifciem, 
Krenskim, ten ostatni musiał wrócić do Berlina. 
Wanderer potwierdza tę wiadomość w  ostatnim 

swym numerze.

K r o n i k a.
— M ia a o w a n ia . Rada szkolna krajow a nadała po

sadę rzeczyw istego nauczyciela, opróżnioną przy szkole 
g łów nej. w Tarnow ie, nauczyoialowi przy sakole try 
wialnej w Dąbrowie, p. K onstantemu BłeealsoWskiema,

- — -zero ntni.łT.Ai.1,  r —r  o łtn lp  w babrWSU QÓ- 
tychcaasowem a zawdgpoy poaauy nancsyciela przy szko
ło w Tarnow ie, p. Bronisław owi Boddynowi.

— P rz e s t r o g a .  Niejaki T a d e u s z  W o d e n t h a . i ,  
k tó ry  m ieniąc się wychodźcą ze Żmudzi, znalazł w kan 
celarji notarjuaza W olskiego n potem  n tegoż ayaa, a d 
w okata krajow ego, zatrudnienie, atawszy aię w podej
rzany sposób niewidzialnym, włóczy się po Lwowie, 
zbierając składkę pod poborem p o d ró ży , k tó rą  jak o  
amnestjonowaDy ma przeosięwziąsc do W ilna, pizyc*sm  
okazuje listę składkow ą z podrobionem i podpisami no- 
tarjusza Wolswiego i tegoż aynów. J e s t on a,usznego 
wzrostu, brunet, tw arzy okrągłej bez zarostu, la t około  
20. Ostrzeg . Bię publiczność przed tym niebezpiecznym 
człowiekiem.

Z W ie lic z k i. Podany wczoraj opia staau  zalewu 
uzupełniamy uastepującem i uwagemi aa sprawozdawcą 
Czatu, dodając, że według ostatniego numeru lagblaiu br. 
Hingeuau zam knął się dla świata.

Nadzwyczaj żmudną jest d roga do g łębi aaiin, a  
przynajmniej, że wędrówka, odbyta tam tylko w oelu o- 
g lądan it miejsc zatopionyoh, obecnie się ja ź n ie  sp łaca . 
Przebyw szy przeszło 1.200 aobodów i ca ły  łahfaynt p i j  
ter, ulic i chodników, dostajemy się wreszcie po pó łto 
ragodzinnym „spacerze* do przestrzeni wodą zalanych i 
do owego na w odiie wznoszącego s ię  mostu, który  rzu 
cono celem utrzymania kom unikacji miedzy chodnikiem 
Kioski “ resztą salin. D roga po moście je s t niearaiej 
uciążliwy. Jak wędrówka w chodniku Kloaki przed mie
siącem, kiedy w Djm jeszcze robiono, bo most ten, pod- 
nosząoy Się w m iarę wzbierania wody, już mało o o je s t 
oddalony 0 d pow ały komór przez k tóre przechodzi, 
tak , że trzeba się ciągle schylać, chcąc się tędy dostać

do komory graniczącej z jednej strony a K ieskam i,
* drugiej zaś strony z szybem F ranciszka  Józefa. W i
dok olbrzymiej tej kom ory, jednej a najpiękniejszych w 
całych salinach, przy slabem  sw łetie kagaćcu jeet prze
rażającym; stoi ona praw ie na łokieć w w odzie, pełno 
tam rupieci pozostałych po nieszczęśliwych próbaeb za
tam owania wody, kaszty  porozrzucane, skały so lne p o 
pękane, a ponurą ciszę, panującą w całej tej okolicy, 
dokąd nikt już zstąpić się nie odważa, przeryw a tylkó 
chwilowo pluskanie wody, przypom inające uderzenia 
wioseł na cichej wodzie.

T ak  wyglądają dziś m iejset w pobliżu K lcskółr po 
łożone, po upływ ie 10 tygodni od chwili, k je(jy  woda 
aączyć Się poczęła. Nie potrzebujem y zapewniać, że 
wolelibyśmy, aby się były spełniły różowe wróżby tyob, 
co nas ciągle karm ili obietnicami, że woda niew ątpli
wie to do 1. grudnia, to do 1. stycznia, to  do 1. lutego 
zatamowaną zostanie. Niedawno dopiero słyszeliśm y z 
ust człowieka fachowego, że woda żadną m iarą nie do
stanie się do kręgu Dom Austrjacki; że wpierw ją zdołają 
zatamować, a w każdym razie pom py praeszkodaą d a l
szemu podnoszeniu się takowej. Stało się inaczej, a o- 
śmieleni smntnem tem doświadczeniem, anadaie trzeć 
możemy, że woda pójdzie jeszcze wyżej j jeszcae w ięk
sze zrządzi spustoszenia, jeśli rząd energicznych się nie 
uchwyci środków i nie w yszleao W ieliczki takich ioży- 
nierów, którzy w całej tej katastrofie żadnego nie brali 
udziałn. Nie wiemy, o ile są  usprawiedliwione zarzuty, 
jakie  od niejakiego czasu spotykają we w szystkich 
dziennikach radzcę m inisterjalnego, br. H i n g e n a u a  
ale pytam y się, czy to  jes t rzeczą możebną, a w każdym 
razie, czy to odpowiada sytuacji obecnej w Wie.iczce 
aby z W  i e d i  i a kierowano robotam i technicznemi w 
W i e l i c z c e 0 A jednak tak  się dzieje w rzeczy sam e j; br,
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Bingenau, pow, ła> y przez m in tśtn  „karbu do W iednia, 
'■ 'łiM hał tam  dnia 27. Btyc^ma, * opuszczając Wieli* 
°*kę. nie porzaoil Stanowiska sw ego tam ie , ieez ow
szem palni n a  d a l  o luw iąaki L„dawycząlnego komisarz*

W ibłłozal, aie peinic je  będzie w L i d r z e  s w o j e m  
w W i e d n i n  w ministerstwie bka.'bu. P . H ingeras z W ie
s i a  przeważnie . óerować bęuzie robotam i — t e e h n i- 
s t n e i o i ,  jako  to :  nsUwieniem machin, całym ruchem 
•rv«ip, zaanpaem  potrzebnyob narzędzi, na jn ieu  ludai 
PotiBouifyud do roboty i t d . . . W ozelkie wi jo sprawy 
■•ego rodzaju, niecierpiące zw łoki, zamiast wprost w 
Wifciiozce, załatw iane będą w W iedniu; nietrudno prze
widzieć, że jak  z W udnia  pierw szy nauszodł rozkaz 
i—dkauja potami, U k  l i ż  tam  dukonają ró ,« ty ... Skutki 
tej ę ife to j a  ab] teeznej pisaniny już są w idouana, c„ę- 
-oi niładow e do machin parowych, wysłane sip y  przed 
tygudniLm ko le j) północną z W ieania, do dzid dala (d . 4.) 
nie nadeszły  óo W ieliczki, bo zapewne list frachtow y spo
czywa jeszcze w tece woźnego w miuf-terstwie jkarna . 
Dina dzisiejszego m iała się już odbyć w  W ieliczce pró- 
ba kotłów , a części składowe do machin jesjezo  są w 
drodze,

A obok tego gospodarstw a, gdzie skarb traci m i
liony, uderzać musi każdego, kto swidził W ieliczkę z 
jsk g  gorliw ością -traz rinancowa odpędza ludzi, czerpią
cych iiotroaae w ouj. pompowanej ze salin. Pojmujemy 
znaozepie mAuopoln, aie nie w ten sposób, aby woda 
■ h » -, k tó ra  ccnodzi do W isły a zaterr dla skarbu 

•*,a e 0 “#» nie m ogła posłużyć na puży- 
16 ^ u’ Zrozum ielibyśm y tę gorli-

dla siebie^ ^  ® ógł wodę tę słoną wyzyskiwać

~  ^ a9*° d. 29. stycznia. Od dnia 14. grudnia
a. bawiło w naazem mieście T ow arzyuw o dram aty- 

'iiDe •Jyrescją p, Miło aa Sztengla. Przybyoie jego
h rP^ o  n ł  z“lecający rozg łos opinii publicznej, ja .ii so- 
. * “ “ Ody dyrek tor w kraju zjednał; to  też tak  m iastu, 
R a Przyjęły Tow arzystw o nader życzliwie, a
1 M a powiatowa oi.aro w ała z uznania godną gotow a
ło  ?  zwą salę posiedzeń n a  lokal toatiainy, ozem nieiyl- 
i O p a r ła  m ate.jalnie gouzczaoe Tow arzystw o, lecz 
zarazem naznacz] ła  drogę rozwoju sceny prow incjonal
n i  pod opieką autonom icznych władz k ra ju .

Dziwna, i e  w obecnym czasie, cechującym się prą
dem stow arzyszania się w celach publicznych, scena, 
mianowicie jprowibctyLAlua, pozustaje w słabych i do
wolnych rękaoL pójedynezycb przedsiębiorców, i bez po- 
łę a i Dy tu te  strony ogółu wiedzie żywot chw iejny, bez 
(Utrą, czędtukroć z njm ą godności jztnki. CzasDy był 
a  istocie, aby m iłośnicy sceny pom yśleli o tem , aby 
•cenie na prowincji dać podstawę bytu prze? zbiorową 
•P iekę, jaką się dz iuaj cieszą nieiylko cele realne, leo* 
••w e t malarstwu* śpiew , m uzyka itp-

R epertoarz p . Sztengla dał nam poznać k ilku  aaj- 
nowazych utw orów , bądl gryw anych na s< ęnacb stołe- 
«® yclj, bądź całkiem  świeżych, ja z  Panie Kochanku, Kan- 
Jjaat do „owiatow*?, Wybory do hady mie/aktrj, Praa-
*«» jedm ic i ta , Piontka Wujaazku, 'Polowanie ,ia mgia, Zb»- 
*C , się h  m< i serce: tudzież dwa aram ata, osnute z zna- 
^ •m itą  s ilą  treści i formy na wypadkach ostatniego po- 
^ tf-odai dręctt-oiicy, przez R ronitlaw a K om orow skiego, i
ywjf*«gatwo du%Jm p . ,* ,  Zi— Ov

uduM w cyM / .ozb jó r aątuk lub oceną g ry  artystów  
■.wfc z n "w tu..=»poŁdescji a prow incji aa ąbgteosną; 
nspuoinę ty lko , -że głównie zajm ow ała pnblii iposc gra 
ulubionego do niedawna kom ika sceny krakow skiej, p. 
saw arda  Henniga, m iau w io ie  u rolach Szaruckiogu, 
w .M ajstrze i czeladniku-, K aspra w „N ikt mnie nie 
-na*, P fo tazego  'w  „ŁQ$>zowla|ach“, Papkina w „Z#fi- 
ście- , Szambeiana w .P a u u  Juw iąlskim *, Miecbodmur 
cha w „M rakowfakaehf, PyszwlsUego w „K audydacie 
do tu d y  pow .“ , SzmiUa w „W yboracn do R ady mlej- 
-kiej". Walentego- w „Polow aniu n męża11, Do-
dowskingo w „Piosnce wuiasaka*, B rznchały w fraąieę 
<*Dwaj ar»goni“ n d . Również cidzbai sa ł się p. Zboiśaki 
w rulach charakterystycznych, niemniej pp. W ołtowlca 
i urafozyćaki

Z pośród artystek  podnieść należy grę  p. M atyldy 
a °k>LhcłWBkiej, k tó ra  posiada w szelkie w arUnkL ab y m o - 
g ia  aająó w krótce znakomite stanow isko na scenie sto 
łecznej, łącząc obok talentu nadobną powierzchowność, 
milnchną i w yrazistą wymowę, tudzież wyższe w ykształ
cenie i obtjągjg. ^  Bolechowskiej oechnje w roiai h 
naiwnych 4 ® ^ ,  kwiftblda} a  w to iacn  powŁiniejśzycb
pojęcie i nam aw ozenie, k tóre  widza podbija i do hołdu 

ai, wala, a artyuf«e rokuje przyszłość w rolach drama- 
yoznyoK 1 Henn 'ow o Łaj w , rolach ohara- 

^w rjs tyczoych  gorw e uł laski, n . p . w ro li Donny Le- 
oncji w „Recepcie na św iek i; «.

Ogółem zadawaluiała tak  g ra  a r ty Btow , jak  aobór 
Bziak publiczność, która mimo przykrąj p0ry  roku n-
^zęa^ozata dość licznie na przedstaw ienia.

Dziś wyjeoha'0  Towarzystw o do pobliskiego K ru- 
***, zkąd zzm ieira, jak  nam wiadomo, udać się  uaozas 
Wielkiego postu do T arnów .

b łw ta d e z f n le ,  W  drlenniku wiedeńskim Pnme 
czytaliśm y irtyKUł  z K rakow a, przedstawiający naszego 
czcigodnego rad ą szkół, pana Olszew skiego, w św ietle 
tupetnie famzywem. P rz y p is ie  mu ar ty k a ł ton zam iary 
antipostępowe, ■ dowódzi to  n ,by tym  argum entem , ze 
•P ray ja  dyrektorow i szkoły głównej izraeiickiej na Ka- 
almierzu, p. W interow i.

Podpisani zaś widzą się w szczęśliwem położeniu 
^airania kłam u owemu korespondentowi f tw > . Na wi- 
fcrfkojach pal a ridcy , odbytych w szkole głównej iz r ., 
Jakoteż w innych zsk isdsch  uprzywilejowanych tutej- 
itych, udowodnił on tak  gruntowuem zbadaniem stann 
lyeh zakładćw  naukow ych, jsao też  ojcowskiem zwojem 
obejściem się i postępowaniem  z nauczycielami i mło- 
dz ie tą  izr., ie  p o m y ś l n y  r o z w ó j  s z k ó ł  i z r s -  
b i k i c h  n a  t l e  n a r o d o w e m  glównem jeat 

goj aauaniem. Że zaś nie sprzyja wspomnionemu dy- 
r ii v i,  czyli raczej jego dążeniom  wstecznym, do
wodzie możemy mozolnemi pracam i, które przedsię- 
w*»ął. aby nsnnąc przeszkody, "aw lane  przez dyrekto- 
la » p. W intera. Zarzut zaś, jakuby się m iał nieprzy- 
™ yłnie w] razić o żydacn w pryw atnym  pensjonacie 

rzeaciaimkiis ; na wiarę nie zasługuje, albowiem wla- 
oioielka owego pensjonatu a żadnem w tym wzgledaie 
19 w ystąp .ii uświadczeLiem.

Podpinam nauosycieh szkół izraelickich tuszą bo- 
•,i że szanuw aa redakcja umieścić raczy w swoim 

sienniku to  oświadczenie, podniesione jedynie w intc- 
^ - t e l n e j  Pr*wdy — bynajmniej zaś przez wzglęay

K raków  d. 31. stycznia 1868.
A. W. OtorowK., S . L »(■*, właaoioiele zakładu nau- 

owegu żeńskiego i męzkiego, Ua. cin Aibi.aki. tftMer

A. Roael LettuJ^r. J. Brasu. Golda bruck, S. Koio»■ 
tka. F, z<litmintti.

— O trzy m u je ] y_ n a s tę p u ją c e  p is m o : W  nrze 26 
Gaz. Not, z dnia 2, lutego b. r. zamiezzezono w kroni
ce bezimienną korespondencję z K o łom yi, k tćre j antor 
wymienia mnie jako  „właściwego* red aK o ii w ychodzą
cego w Kotomyf czasopism a rusk iego  Kropiło.

Niemojąc najmniejszej Styczności z redakcją wspo
mnianego czasopisem ka, i widząc w korespondencji o- 
czywisty zły zam iar nieznanego mi autora, jak  to wy' 
i«zy rabtu ruthatica itd . zdradzają, upraszam szanowną 
redakcję Gazety Narodowej o umieszczenie w najbliższym 
numerze tych k ilkn  słów jako sp n sto w an ii.

K ołom yja d. 4. lutego 1869.
Z winnym szacunkiem Michał i^ewicm,

katecheta  gim n. zjalny.
— M ró w k i nr. 4. (objętości półtrzeoia arkni za ; wy

szedł i z aw ie ra : 1) „Melodje irlandzkie, z Moora.“ 
2) „Chcą przejść do potomności,* powieść z chwil ubie
głych. 3) „Przek łady  dzieł klasycznymi greckich,* przez 
Antoniego B ronikow skiego. Napioał dr. K sio l Libelt. 
4) „Listy.* Z K rakowa, 30. stycznia 1869. 5 ) „K azan: * 
Skargi,* jako  objaśnienie odbitej w tym  num erze ryci- 
iiy, rysowanej według własnego obrazu p .zez M z.ejkę, 
a której w ielka litografia, przeznaczona jeąt a *  p rem ię  
dla prenum eratorów  Jf> 'wfci. 6) „K ronika zagraniozna.* 
7} „Zapiski z pow kania 1563—1364 r . , “ przez J .  Goi 
dona. 8) „L isty  z Paryża.* „0  zachow ania zdrowia przez 
dr. W acław a Bsrtuszew iczz.* 9) „Przegląd piśm ienni
ctwa indow ego.* 10) „Litwa,* przez J .  Akielew icza 
11) „Rozmaitości.* 12) „B ibliografia polska.*

— R ę k o a z ie L iik d  wyszedł nr. 3. i z a w ie ra : „Zasa
dy Tow arzystw  zaliczkow ych i ioh rozwój w k/ajdob 
ościennych*. „Ra«em“, pow ieść (eiąif aaiszy). „ S to lv  
rze w arszawscy*. „O dkrycia i w ynalazki . „Jak  zrobić 
<,nkno lnb płótno ieprzem ai dlnem f* Nowy zegar s ło 
neczny*. „N aitą ja s o  sm arow idło.* „P rzegląd  Biowarzy- 
bzeń rękodeielnlozych.* „K ronika.* „Przegięć polity
czny.* i „Od redaucji.* Oprócz tego  jes t dołączony dla 
małych prenum eratorów  w osobnym dodatku „Projekt 
statntn Tow arzystw a w zajem nej pom ocy rękodzielników*-

—- U k ą sz e n ie  ja d o w i ty c h  W -jżów  la  się łatw o wy
leczyć wbdlug now ego odkrycia p rofesora 3alfurd  w 
MelDourne, przez natryskiw anie rany  płynem  am onia
kowym, W  trzecb różnych wypadkach ukazał się ten  
śi-odek dkut.jcznym, w tedy jnż, k ieay  w yezerpano bez 
skutku w szystkie inne iro<>ki. A m oniak rozcieńcza się 
w tym  ce li dwoma lnb trzem a częściam i wody, a 30 
kropli tego rozczynn w ystarcza na ca łą  kurację. W e
dług Times, żądają go w Inajach  w ew nętiznie z jeszcze 
lepazym sku tk iem .

— In d y js k ie  k o le je  ż c l i z n s  w alczą cza»em i oar- 
dzo dziwuemi przeszkodam i. U nas w E uropie zablęka 
się '  prawdzie na czyny jak a  zam yślona krow a lnb 
ov/ca, lecz pr /p a d c ś  tafel rzadko kiedy spow oduje w>
auozenie pociągu c azyu P rzeciw nie w Indjacb, gdzie pud 

SabiDgunge w grudniu r. %. p rzypraw ił pew ien poc iąp  
kolei u niem ałe nieszczęście — słoń. Szanow ne to zwie
rzę rozłożyło sie tak. dobrze na szynach, że lokom oty
wa z 12 wozami towarowemi została strąconą z grobli 
i zgruehotaną.

— E k s k ró lo w a  Iz a b e la  h iszpańska zaohowuje w 
swojem otoczenia barazo trosk liw ie hiszpańską e tyk ie tę  
dw o.ską i nie m oże się W » ,  przebyw ając w Pai-yżu, 
przy zwj c /a ic  do tego, że P a ry żan ie  nie okazują jej ty^h 
odzuak, do któryeh naw ykła ba swoich „lept zych cza
sów*. N iedat/no tem u udała się ona na kazanie do ka
plicy szlacheckiego klasztoru „Dames de la R etraitc* w 
ulicy au R egard. Znakom icie % ukłouem  zroDiły jej miej- 
soe, ekskrólow a jednak  n ie  b y ia  zadow oloną a tego , bo 
p rfy  w yjścia z kaplicy, aapytm a przełożoną k lasztoru , 
<j‘a zego przed n ią  n ie zgioano ko lan , jak  to  jea^ w h i
szp ań sk ich  kościołach zw yezajep i, n iełatw e dającym 
się pominąć. Przełożona odpow iedziała, że w« Erancji 
zg ina ,) kolana przed B ogiem  ty lko . R ew olucyjna ta  
odpowiedź m iała bardzo oburzyć s ilą c^ ę tn ą  ekakrólow ę.

G o s p o d a r s t w o ,  p r s e m y s l  I  h a n d e l *
(dr) Z ło c z ó w  d. 30. styozuia. W czoraj udbyło się 

posiedzenie uddziału złuczowsko przem yślańsa. ego T o 
warzystwa gospodarskiego, połączone z w ystaw ą p ło 
dów .m artw ycn. Posiedzenie, zapuw iedziane na godzinę 
10t|„ nie j&yjrfo Eąziyjść rano akujfcu, ą  p o t.o d ą , i i  
potrzebny kum plet do odbycia pusiedzecia, w żaden 
spusób prze> przew odriicsącego, pom im o najgorętszych 
us f w a  i, zel r iL . bye nie mógł, a i na poObiednem po
siedzenia zaledwie koniecznie a ta tu tem  w ym agana ilość 
14tu ozłonkó' zebrać aię „ o ż y ła  Sm utny to  objaw, 
gdzie na 80 Człuna ,w zaledw ie 7 4tu pojm uje przyjęte 
na się obow iązki.

Oddział przemyślausko-złoczowskT *r?iął na „ię tru 
dny obowiązek przetłum aczenia znakonaitego dzieła dr. 
G. juvena  O karmie bydfa, i wydania takuw. go w ła
snym nakładem , choąc go  w  ten  sposób przystępniej
szym uczynić naw et dla tych  gospodarzy, k tórzyby ta 
kow ego w niem ieckim  języku oryta<* nie mugli 'ub nie 
obcięli. Z przyjem nością p rz jchodzi mi donieść, 
członkow ie o ddz iu ln , a m ianow icie przev udnic*)cy 
j e g o , wzięli srę do tej pr- ey z całą gorliw ością i 
poświeceniem • tłu m - zenie je s t j ’flż na nkuńczenin i 
najdalej za trzy m iesiące opuści p rasę , porzem  wszy- 
i tklm  oduaiałonj ruzesłanu będzie  z prośbę zbycia 
go, — cena naznaczona jes t ba rd zo  niską, bo ty li 
ko 2 e lr ..  a  to  -w- *ym celn, aby i m nie j zamożnym u ła
twię kupnu. Oddział pośw ięcił e a iy  swój fundusz « 
kwooie 3 la  złr. na w ydauie tego  dstieła. i uchwalił je- 
Bzoze zaciągnięcie potrzebnej p o ży czk i 6procentowej, 
k tó n  z rozprzedaży wydanego d z ie ła  zaspokojom 
być ma.

Oddział złuczuwsk i-przemydlańafci posiada również 
szczupłą dotychczas, jednakże cenni, biblioteczkę, z ło 
żoną z dziei gospodarczych fachow ych , k tó rą  30 ę tłon- 
kow oddziała w łasnym  kosztem  za ło /.y ło  i ntrzym uje. 
Otóż na wczorajszem posiedzeniu uchw alono (mimo o- 
pozycji Lilkn członków ) otw orzyć tę  bibliotekę dla 
ws systkkch czloLków od Iziału, ab y  i c i, k tó rzy  nie są 
w słanie uiszczać pewnej kw oty na jej n trzyu  śnie 
i pom nażanie , korzybtać z n ie j m ogli. B iblioteka 
taka, czysto z jedne, gałęzi um iejętności dzieła zbiera
jąca, jes t nader ważna i puży teosna . i żyozyćby nale
żało, aby wLzys‘k ie  oJoM ały w  t ej m ierae a *ogo od
działa przykład wziąsć ehciały.

T ak , jak  przeważnie podnienć musieliśm y czynność 
lałego oddziału, tak  nie m ożem y tego  w żaden sposób 

powiedzieć o wystawie, k tó rą  w  tym  samym dDiu o- 
tw arto. W ystaw a ta . zapow iedziana ud ailku  miesięcy, 
by ła  tak nbogą, że nie w iele & niej powiedzieć może
my. D laczego członkow ie tak  m jiły  ndział w niej wzię- 

. i  — odgadnąć nic możemy, bu nie chcemy rozum ieć,

oby nu pojmowali ważności podobnych wystaw w go
spodarstwie. L.aieuwie 4 czy 5 folwarków nauesłaltu 
owoje okazy w znacznej i doborowej jakości. W yrobów 
przomysłowyoh, k tć .e  programem objęte były, nie wi
dzieliśmy wcale, owoców .lepszych praw ie zupełnie nie 
było, bo tylko k ilka znpelaie żw yktych i we w szystkich 
saaącł ZHŚJdojących się jabiefc naderłano. Na<więneJ O- 
kazów nadesłano z dóbr Olejowskicu, i W a.ystkie prawie 
b y ły  dobo. owej jakości, dzczDeólniepodouały się ogromnej 
wielkości bu iak i, nzyskane na tak  d la nich n iekorzy
stnym ,bc piasczystym grancie , jaki jest w Olojowie, i t la ł?  
Koniczyna. Pow etechuą nwagę zwracare w ysoka waga 
jęczmieni! (16G-5ft.j i t jm o ta i (i35 ft.) , nzbesłanej i  
Bortkow a. K nku.ndza skw anuw ska w 6cir &atuukacł 
nie pozostaw iała nic do życzenia, również żyto :iam- 
pańskie z R a iaża ,

To jeat pfaw ie wszystko, co możemy pudklebiiugo 
powiedzieć o wystawie zloezowskiej, — konosym y to 
sprawozdanie życzeniem, aby przyszła w ystaw a, jeśli 
k iedy będzie, oy ła  znacznie lepjzą i bogatszą.

(F. W. G.) O  p ro d u k c j i  ln u  i k o n o p i,  t otatynyna 
krótka). Taiu, gdzie k lim at rozwojowi roślinności zakre
śla już azozupiejs.e g .anice, i winna macica jak  i knkn- 
rndza rtuc dojrzewąją całkowicie, są len i konopie nader 
ważnym ziem iopłodem. W szelkie zaś rękodzieła, p rze 
rabiająca ostatnie w surowym stanie, Bą, mimo w naj
nowszym czarie utorowanej Komumaacji i pary , u ła
tw iającą ich przerób ua artykuł gotow y jaz  do kon- 
sumeji, czynnikami niezm iernego znaczenia tak  w ma' 
terjalnym jak  w soojalnym ustroju każdego kraju  i na- 
rouo. Spotykam y też zazwycaąj, gdzie przem ysł, czyli 
tożbamo rękodzieła kw itną, kraj w dobrobycie, oświa
cie, wolnośoi i potędze. Je s tto  naturalny v y t  ik, s tw ier
dzający się dotąd p rak tyką , uzasaÓLionę na h istorji.

..F ,óez M oskwy, P o lsk i, Nieniico, A nglii i Belgii, 
posiana A ustrja najznaczniejszą pruduację ino i k inopi, 
a MbaegÓlnie Czechy, Morawa, Szlązk, S ty rjt , T yro l, 
K aryntja, K raina i Galicja. Ostatuia prow incja wszela- 
k o t stosunkowo prawie najmniej tym  produktem  _ię zaj
muje, a mniej jeszcze jego  wyrobem , bo powiedzieć 
można, że go za bezcen marnuje, prowadząo nim han
del szczegółowy, k tó ry  w m ikroskopioznej części opła
ca pracę i zachody gospodarzowi. N ajracjonalniej rzą
dze Bię tym cennym ziemiopłodem Czechy, k tó re  w 
suaoauej - m aA e go hodują, a wt w iększej jeszcze ze 
zagranicy, głów nie z M osat y , na  w yrób sprowadzają.

W oststuich czasach r.a Wprowadzeniem płudo- 
zmiann, zakorzeniło się mniemanie, iż oprawa * mowie 
będącego prodnktu wyczerpuje niezm iernie ziem ię i nie 
na każdej glebie w płudozm ian, a mianowicie bezpo
średnio po oziminie, da się zaprowadzić, natom iast zaś 
ba.diO  wiele p racy mukolnej i zacuodów w y m ag a , z 
uszozerbkiem inuycn, główniejszych „utrudnień w gospo
darstwie-

Twierdzenie t o , w częśoi poniekąd uzasadnione. 
State się też przyczyną zaniedbywasi! jego  npraw y, a 
płodozmlaii — wprowadzając w zastępstw ie inne rośliny, 
k tóre się gospodarzow i i  łen ie il-n śłasą ją  i  n i«  ty le  s it 
absorbują, zwrócił głów nie nw agę ro ln ika na nasion* 
olejue, jak  rzepaki i lnicę, rośliny pastew ne i oh jpowe — 
niezmii enem! rezn1 ta tam i tycLże wyrugowa* z wielu 
jiól dotąd ty le  drogocenny ien  1 konopie. W idzimy «eźr 
że w ostatnich dwudziestu lata, b  produkcja tego a rty 
kułu w Brandenburgii, Szlązkn i w h i  m e n u  ćm  nań 
zuyczaj się umniejszyła, lnbo dawniej kraje te były 
prawie jego  ojczyzną.

Mimo to w szakże galąż ta  gospodarstwa, przy 
starannej uprawie i wzorowem a rozumnem obchodzę, 
ni u się, jest niemal najzyakowniejszt,, a co najważnfej 
sza, że zatrudniając rą t  w iele, daja tym  q>ohobeid R e- 
jeduej rodzinie ntrzym ai ie . Są bowiem oaołioe r r  Niem- 
ozecb, ja k  n. p. około R aw enbrrga, F reiburga i t. o., 
gdzie dooboa z m orga lnu przynosi ni Drntto około 60 
dc 80 ta l. czyli 90—120 h  Ze wkględu na wyjałowienie 
ziem i, len upratriięą żyłko na w ieiaą skalę tam, gdzie 
wiele jee t tąk , lub ziem ię się odłogii m nu pastwisko 
zostaw ia, gdzie koniczyny, o w ie i, kartofle itd . obfloU 
się nriawzją. gdzie zauin  wiele naw ozu, nzdto robotnik  
łatw y a odbyt niedaleki-

N ajruzleglejszą produkcję lnu oprowadzi &a g jsu icą  
niezaprzeczenie B e lg ia , obsiewając rocznie przeszło 
160.000 morgów, i w ybiera z niot około 36,000.000 fran- 
g d v . .g łó w n e  jej pola znajdują się w okolicy K ontryk, 
Skaldy," D yrm y i VŁeuiand. >*rzeciętny w ydatek tego 
ziem iopłodu liczy aię tam  od 2Vi du 3 cetna uw ns mul g , 
a przeciętna cena średniego gatnnkn okoto  1 irans-a za 
funt. Upraa ianj zaś w południowej Brabsnąji je s t o 
wiele droższy i bywa do koronek pod tem  nazw iskiem  
używany. Holsudju hodnje go wiele, lecz nie w tej do- 
bruci co ostatnia, w Zelandji, F ryzji i we W yższym  
Kssm. Przeciwnie Francja nie może się ty le  p roankcją 
tegu  ariykułu  poszczycić, a ie upraw ił a  siebie po naj
większej części ty łku p iękny  gatnuek  około  Lille, \ a -  
letjeiennes, braDanckicmn wcale nieuat^pąjąoy W A nglii 
od causa wprowadzenia «uaszynowyeh przędzalni zl po- 
mooą pary , upraw* Inn Jodnioała alę nadsw ycsąj. Obok 
w łastych  zasobów, ogruinną jescen> iloać wprowadsają 
z Muukwy. Nicuiieo, Niderlaaddw, Nuwsj Zelandji i E g i
ptu. w  ostatniok iataob n p ia i.a  inn niesPyobane r n u l -  
ta ia  ukazaia w Iilaudji. i to  tak  pod względem gatunku, 
jak  i v ydaiku. Przyczyniło się zaś do tego zawiązane 
W Belfaście Towarzystwo w celu podniesienia p tpduk - 
Ojr lnu i konopi, k tó re  w ysełając dzielnych agronom ów 
i ekonom istów zt granicę, szczególnie do Belgii, nau- 
oząjąc rulników  upraw y i obejścia się z tym produktem  
łaś praktycznie, ja k  i przez pisma w tej treści, roz- 
dziolnjąo pom iędzy u c« _ najodpowiedui*jsze narzędzi* i 
wypisując V  końcu Bowiśc u ag -jdy  za naj.epsae okaz] 
tejże produkcji, podwoiło w trzeoń lataod, t .  j. od .-roku 
1811 do 1814. wydatek Inn tak , że i 20.©GO be-rr -V (pc 
20 eetn  ) doprowadzono do 40.000 beczek. Od tego  też 
czat u Iriandja lu k  rtczD ie postępowała i dziś dotówny • 
wa jej produkcja belgijskiej. Niesłychane masy upraw ia 
na swym olbrzymim obszarze także K osaw a, p rzede: 
wszystkiem Zabrane polskie prowincje, jako  t o : Iubsu- 
ty , Żmudź, Litwa, Ruś i Kurlandja. Do wypadków 1863 
roku, dochodził wywóz lnu i konopi do 4 milionów  p a 
nów, w artości mniej więcej 12,000JXX) rnbll ar. J e s t to 
k rótk i obruz p rodukjji i wywozu ta k  waznago ziem io
płodu, jak  len i konopie w E uropie.

Ostatnie wifeijoniuśui.
Przy sposobnoSc: wjborów w Węgrzech przy

szło do krwawych fitflfd w \'a o o w ic ; Ja s z b e -  
reny i Godoiió, W ten  ostątnićni uiiejscn ma 
być irauionyi-h przeszło 20 osób. Do ttarej Presty 
telegrafują z Pesztu, że bojk. te ukartowalm |e-
w iu a . (?) , .  .

Niepewność, co do gabinetu gn*'iśi0£o ‘Tffa 
ciągle. Podczas gdy wezursiszy telegram na- 
desłauy nam przez wiedeńskie bióro koresnon- 
denryjne, doniósł tyk  * Aten pod dniem 4. bm.. 
ż t  gabinet ZaiiniOBa jeść ja t zupełnie utworzony, 
natomiast Wiener Aftertfr* U o 4 'j? >  wiadomości 
z wiaiygodnych źródeł, otrzymnje telegrau. z 
Aten darowany ta* że pod dniem 4. bm., w któ
rym jej donoszą, że z rozmaitych powodów utwo- 
H6iiie gabinetu nie mogło przyjść jeszcze do 
dkntkn, co nwzględniwszy mocarstwa, biorące 
udział w konferencji, przedłużyły ów ośmiodnio
wy termin, w którym w e c ia  pnwmns była od
powiedzieć na deklarację. Dla dok waego oce
nienia sytuacji potiZCDa wpierw wiedzieć, czy ga - 
binet ukonstytuował się już w rzeczy samej, i 
czy osoby, wchodzące r- jego skład, zgodziły się  
na bezwarunkowe przyjęoie nchwał konfereucji. 
Dopóki nie otrzymamy odpowiedzi na te dwa 
pytania, co piawdopoaobnie jutro lnu pojnoze 
naatąpi, tak długo nie można się  wdawać w 
żadni kombinacie'. Daiś tylko jesf pewnem, śo 
kroi Jerzy cnciałby przyjąć uchwały k.onferenvji. 
Lecz król nie może tu działać saoi bez mini- 
Krów, a ci ostaini nie eheą podobno działać 
wbrew woli narodu..-

W Rnmiiaii gabinet się i rwieje, i kto wie 
czy jnż w tej chwili nie astąpił miejsca nowemu. 
Miaiażby ta„uniąna siać w stosunku z wypadka
mi w AtenacL ? Masz dzisiejszy telegram mówi, 
że nowy gamnet rozpctzim' »we działanie roz- 
wiązamem Izb. W iadom o, *e tnraźnięjszL Izby 
rnmunakie były przepełnione r? oleimiLanń Bra 
tianu, siaraj^uegc się n u cić  cały naród na Tnr- 
qję. Jeśli więc nowy rząd rozwi^zf ów  rewoin 
cyjny parlament tedy będzie co znakiem, że 
dząc co fan ie  się Grecji, cnce sam o toczy (. aię k 
serwatywnemi osobistościami, aby ua własp 
kę nic drażuić Wmokiej P on y .

Gauloie donoJi, że ambasakor moeaiew 
Carogrodziu, jeuerał Ignatiew, c?yni' p*j 
wienia. pr*eeiw zbieraniu się wojsk tnree^ir 
besarabską granicą.

Car moskiewski dał pewnfaj spółce ] 
tr.ej koncesję do robót przedwsięonycn pod 
jektowane koleje między morzem Kaspljst 
Aralskiem. Korespondent nasz petersbnrgski 
dawno wyjaśnił znaczenie tymi projektowań 
kolei.

K się r w o  Walii prp.rbyl' A 8. do Aleksan 
w Egipcie, i nićawłuezuie udali się  do Kai^u.

Telegramy „tławty Narodowe,
l i U b d y o  d i I .  l u t e g o .  Królowa 

osobiicie, a k  jprżez komisję zagai parlament 
J 3 u k a r e p i t ‘ d .  6 .  l u t e g o .  Rząd 

powiedział wyt« ijajanc na >nterpeiac,ę w spi 
w ie odwołania wojskowej uńsji francuzkiej. Pr 
jęto potem wniosek Jerzego Brananr , aby h 
zm iesiła swoje ubolewanie z powodu onwołai. 
tej irłiżji. Skrajui głosowali przbciw temu. Sty 
chać dzisiaj, że wliróice ma nastąpić mienowa - 
nie minifterjum Jan Chiki. i Laskar Katardżiu 
i jeduubśeśnie rozwiytaLie izb

1’r z y je e h a l i  d o  L w o w a  dnia b . lutego Pp. Bu- 
rzysławsKi W. a Zarubiniee, Pa « rs fi- z Z t.bo*łuó- 
,łlł r, Poten F . J Łahodowa W eissm ant E . ■ Zawidb 
wic, M ochnacki ff  z T oustoług. S rro ia*«*'ski M. 1!. a 
Laj^aiowic, W ajgart W, z n a e n u s i a ,  T rzecieski T . z 
Miejsca, W iśniewski T . z K rysiynupul_, Z acbarjasieooz 
M, z Bukowiny, Pieńozykow ski S. ■ W ybranów ki Gli- 
zfelii T . „ -Cbuduikowic, K iuaze«ski H. z .^boroutuWa 
HotodysLl L. z H uaiatyna, P o tock i M. z Kociubióezyk.

CflNNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d n ia  6 . lu te g o . 

I . 4 *  j e  i t  łU H L ę
Koie> aa l. A kr. LuAw.........................
Cole. Lv. iw  C zern-Jaoay . . . . 
Banku nyp. gai." ż wpłatą 40% 
Papieru: cserlańskiej . .

I I .  L is ty  a a s te w n e  m  100 a lr .
T jw . a rea  g u .  m. z . ]  S • • • 
Tow. kred. gal. w. —}*>§ , .  . . 
Banku hypot. galio. r £  . • .

l i t .  O b lłę i a a  lO f ą u .  
tn d u Ł  u acy jn e  g a J " .  . . . . .  

duto. W i. ś i J k o i  . . .
d tto . Ka. Dukowin . . .

Pożyezk. głodow  z r  U 66 . . . 
P ierw . ko l. gal. K- i .  i  -ein. • . . 
*%o dtto  d tto  n .  eiśG . .
d*tc d tto  Lw„ .Caern. I.
d tto  d tto  d n o  U. d tto  .

JV , ■ • ■ e ty .
D uka. holenderaw  . . . .
D ukał o e a a ra k i............................
N a p o l e o n T o r .......................... -
Pómózperj 
Rubel w fljf iq  v< 
dtto’ papier o ń)

B anknoty, poi. m  i 00 zł. poi 
Tala* p raak  urenmy . . . . . .
Praakie bilety  k a s o w e ...................
&***«. , . . „j.

u ■

* T W i
w. a. w a.

■ł. et. TT et.
r 1
218 00 919 00
180 182 00
7( 50 81 00
00 00 Ol Od

80 GO 81 01
76 75 77 15
89 60 90 06

68 90 69 f °00 00 00 00
oc 00 Ou 00

100 75 101 7b
00 00 00 00
00 0 ) 00
■ 0 00 00 00
00 00 00 90

ó 56 5 U3
5 64 5 ,J
9 65 J 75
9 72 9 (h
> GB 1 S i
1 631/ . 1 64%

00 00 00 OC
00 00 00 lal

1 78% 1 801/ .
118 60 119 ?u

K u r s a  z d n ia  6  > lu te g o  1 8 6 9 ,  g o d i.  1. 
m m . 5 5  p o p o łu d n iu .

W ie d e ń . Pożyuk> uejpodatkow a 63.40. Akcje 
‘an i a aug lf  ̂ u a tr. S.3d.Sa Ai ą i-węg. 12L25. Akcje 

K aroK  LUUWikh'iPS.m r Kót^j siednifogroazka 157 .uó* 
Kokej pałudm ową 23*.Gp K olei alRUdaka 160.75. Kolej 
(M stw ow a 3 1 0 # ; g p h l  jly o g rtM ia rh U )W ięck a  181.50. 
K ulfj w pułn.-wM h. iflj.oo . Kolej p ó m o a a  223.50. Kulej
Rudolfa l a l . 50. Kolej Fraocianka Józerr 169,—. G « i- 
cyjsk .0 ublig iuó muizacyjne 69.—. Losy 1364 r. 122.80. 
L u sy i8 6 0 r . —. Nepormiiidoj 9,66. Pruski kurant — —•̂ 
lisposobiekiie Aiimjc.

N ad eu lao e . 7 ,
„PLM ĆTAS*. M y d ło  do  na t. Patrz  p iątą kolumnę.

n a d e s ła n e  W ia te ris ię . w « ł«  b .o i cjcrpiących na 
epileptyczne kufoze ąpadaeafcę. czyli » ieUtą cborobę), 
ból głowy, pierai i s urcae źołąakewi zwraca się uwagę 
na pewien przez p . E d v u d *  Bchmidta w Berli e, Liresd- 
ner STaase 20, w /n a i .aiony arodek. aapoiuucą k tórego  
już wkąluiet mesaczęśliwych trwale zdrowie odzyskało .

p ? lak ’ teo re ty ° łn ie i n rak tyeznie  za gra- 
U ^ r O U I U K j n i  4  w: k*»U U on\ a  w szystkich g a łs - 
a iu  m  ogrotfmcfwa. poszukuje odpow iedniego miejs I -  
W iadomoać u p. C zLjkow skiego, Skarbn isa  T estru  Pol, 
skiego we Lwowie.
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G/eZETA NARuuOWi z duła 7. Lutego 4P89.

Dr. Franciszek

URBAŃSKI
adw okat krajou>jf

zawiadamia Szanowną publiczność, 
iż na dniu 11- grudnia 18 6 8  o- 
tworzyl kancelarję w  Sniatynie 
przy ulicy Ormiańskiej w e wfa- 

snyrn domu. I290a a—3 
: Sniatyn 27. sty- znia 1869

Pizjgoiuw & ne z i » n u v #« rosnącego  
w Peru leczą szybko  i nieoeLybnie rasę- 
ż ą c z k i n a ju p o r c z y w s z e  i z a s ta rz a łe .  A
u f . . h I l . i . in z l lk ł  P r I 110 n ■ n ln łrrirrtłr te e Apł Tlp tek a  G rim ault ec Cie. d la  le a a rz r , którzy

K (maj j  zwyczaj zapisy balsam K opajw y, 
za pomocy k le je  ^a tosc i, przygotowane pi 
gu łk i Z e-encji Matiko i balsamu K opajw y.

P igu łk . te n iety lko  że zawsze =kutku- 
ją  w najkrótszym  czasie; ale naw et nietuają 
ty le  nieprzyjem nej '.roni baisamu aopajw y.

Każdy fl.moDo opatrzony je s t podpi
sem Grimault e t O ie. 1024 7—16

Dostać można: we L w o w łe  w apte- 
k »ch pp . P io t r a  ł l .k o l  isch a . B erline.-a i 
H u k e ia ;  w Krakowie w ap tekach  pp. Bru- 
iMna Mictyl ikiego i Redyka; w Grodach w »- 
p tece p . Bron—ta. w Rzeszow ie _w aptece p. 
Sicattera; we W iedniu w clitadzia u a te r ja -  
łów  aptecznych Raabe i koder; w Pradze w 
i k ła  lach m ateriałów  aptecznyęh pana F r .  
.‘ ł e :  j k y .  _______

Dr. Maurycy

WE I S S
adwokat k ra jo w y

podaje nmiejszom do powszechnej 
wiadomości, iż na dnin 25. gindnia  
1868 otw crz/ł kancolarję adwokacką 
w Sniatynie przy ulicy Głównej w 

domu W go Henryka Kamila. 
Śniatyn 27. stycznia 1869.

Koroafci stare

|  Sk ctegó ln ą  zw racam y  
u w a ^ ę H  J5 ;,

Nie spekulując , am na podstawie bezcennych 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
ty tut nadwornego łiw eranta, ani na sławę nabytą 
natrgtnemi i aż do śmieszności przesadnemi re 
klamam dzieunikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, lacz postępując sobie jedynie p r a 
w d z i w i e  po  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom moi od 
lat wielu istniejący 1 w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 21 -24Magazyn sukni

W iedniu, S ia d ł, Rothenthurm-
trasse (Hotel zum ósierreioh. Hof.)
zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n i e  

i a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
n o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajaki ch 

m ateryj lekkich , zleżałych , poskupywanych wszę
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po- 
łałszowanych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy
stko h e z w y j ą t k u  r o b i  s i Q n a j s u m i e n 
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a 
w d z i w s z y c h ,  n aj  g u s t o w n i e j * *  y c b  i n a j 
m o d n i e j  s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  o o  d o  b a r 
wy  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
Z tego powodu towary moje mogę »łusznie poró
wnać tylko z wyrobami uw /ch najpierwszych kra 
wców, których firmy p o d o b n i e  j a k  i r a o j  
wprawdzie nigdy oka n m n i i Mly intenrtów  po 
gazetach , lecz mimo to mają od dawna sławę i 
dobre .mię. W ssystkiiu prseto, którzy sobie ży
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracowuię.
S u r d u ty  zimowe .  . od f lu  do 10 xłr.
P a l t a ...........................   — 30 — 48 „
I i im  i surduty  salonow e 3 4 — 45 „ 
Zak.uty . . . . .  o j  18 — 4ó „ 
Suidu , m yśliw skie . — IR — L , „ 
Szlatroki . . . .  . . — 13 — 4a .  
Spoanie v. zarne, saion.) — 13 — lb  „ 

dto tim iiw e . . — 14 — 33 „ 
K am izelki w różn. w yborze) 5 — 30 „ 

dto białe . . .  od 7 — IG ?
F u tra  do chodu i podróży w szelkie

go rodzaju po różnych ,:ou&. h.
Na żądanie rozsełam takie p r ó b k i  m a t e r y j  

i rohię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o 
d r ó ż n e j .  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z n e j  i s a l o 
n o w e j  podług miary jkk najrychlej i przesyłam 
za gotowkę lub przekazem na miejsce.

Do zamówień listownych proszę dołąozyó j r t ó  
miarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku- 

SukniS, które się nie przydają lub nie podobaj*, 
zamieniam z wszelką gotowością i hez żadnych
trudi.oSc.. A dres:

GEORG JEKABEK
H e rrn -K le id e rm a u h e r  In  W ie n . 

.tlA U A Z lfN  i S K Ł A D
S t a a t  f t o t h “ n t  h  n r  n s i r a s s e

H o t e l  „ O e s t e r r e i - h i s c h e r  H o f . “

brukselskie, pointa, ko onki kościelne i 
klasztorne, choćby nuwi t  podarte  i brudne, 
tudzież w szelkiego rodzaju ap likacje  i por
celanę stara  — > skup i j j  się  po naj wyż
szych cenach v Wieuniu, Ś tad t, Fpiegel- 
g ,s e  w hanolu  farbiarskim  ,pod Feniksem " 
nr. 7. naprzeciw  sk u d u  kapeluszy siom- 
kow ych, o l  godziny 2. — 4. codziennie, w 
innych zaś godzinac . w pom ieszkaniu mo- 
jem  na L eopoldstadt. Ode^ngass. N r. 6. 
III. piątro , drzw i nr. 8., u pani Marji K ant 
w iek. Zam iejscow i ze ncą sw oje koronki 
p rzysłać , a otrzym ają bezzw łocznie przy- 
pauzjącą za nie kw otę. 1308 2—2

do sprzedania
w B aryszu kolo B uczacza, na folw arku 
K onopelne, ro b o ty . p. D ajtw ak iego  z 
Podhajec — maio używ ana o sile 4ect 
koni, z przysayny w ystąp ien ia  z dzier
żawy. 1294 2—3

Bliższa wiadomość na miejscu lub 
u notarjusza w Buczat-zu.

liRAGEES dr GELIS CONTf
Jt-t e p a r a t  z  m le c z a k u  że laza , 

po tw ie rd .jn y  przez C esu.ską i-a d e in ią  m e
dyczną w F arszu , 

pozyskał " manie akadem ii w skutek  
licznych i przekon,, wająoych doświadczeń, 
dokonanych przez K om ikę, złożoną z p a 
nów profesorów  B ouillana *Fonquier i Bally.

W yżtzosć tego  preparatu nad wszelkie- 
n i innemi preparatam i żelaznemi potw ier
dzona została  później jeszcze w ju n tek  do* 
świadczeń fiz jokm cznyoh, zam ieuczonych  
w raporcie przedstaw ionym  tejże akademii 
13. lip tn  1358 r . 1263 ? - l 6

D latego to  D . a g ć e s  d e  G elte  el C o u - 
l~ aa pow szechnie przepis] wane przća le
karzy róZLych k r a ó v  przeciw  bladucc* 
(chloros»j, upływom, a ia  ułatwienia perjody- 
amega oaptawu regularności u młodych otób i d la 
\DMmocniema eiatotworu delikatnego p ic i obojga*

K ażde puaełko  opatrzone je s t etykiet*  
i pa ik^ dwubarwn* i ow inięte ODWÓaaf 
różow a, na k tó re j znajduje się podpis p . 
L a b c lu n y e , utrzym ującego skład  głów ny 
ulica d ’A uoukir Nr. 99 w Paryżu.

We I wowie jedynie  w aptece p. P io 
tra  H ikolasza.

TOWARZYSTWO STOURSKIE
L W O W S K I E

we Lwowie na placu Dominikańskim pod 1. 131 ra
poleca swój 

własabm i z najpew niejszego u u t n j  <11 
i podług najnow szych i najgustow niej 
szych ,wzorów Wykonancmi wyi obam i, 

oofloie zaopatr sony

S K Ł A D  M E B L I
c e n a c h  s t a ł y c h  i j a k  n a j u -  

m i a r k o w  a ń s z y c h .
Przyjm uje Łtkże zamówienia na w szelkie 
do zawodu jego należące roboty, zaręy 
czając 2a ich o ile możności spieszr.e i 
1225 dokładne W ykonanie.  5 —6

p o

Magazyn fortepianów
Rudolfa Scbwarca

(obok hotelu Adgielskiego, nad cukiernią p. kot len Jera)

zaleca dooorow e 1181 2—?i fortepiany, pianina i harmonium |
— z najcelniejszych fabryk

po c e n a c h  f a b r y c z n y c h
kam ienia i  kupuje prragrane fo r te p ia n y , i  takowe d o  poprawienia 

i odnowienia prsyjmtkje.

Guwernantki i Towarzyszki
A ngielki, Francuzki, Niemki, m ogące uczyć francuzkiego języ k a  i g ry  na fo rtep ia jjje

Nauczycieli i Nauczycielki
;wk również B O s a , 'S r  Niemki, F rancuzk i i A ngielti p uleca

M rs. E m ily Reisner
II P r  a t e  r  8 t r  a  s  s  e 41. w  W IE D N IU .

Bony Francuzki i dzieci fraucuzkie
prosto ze sw ego rodzinnego kraju, tak  oblipuów  jak  ! dziewczynki, mowiądfe najgzyśtszj^ i 
frantuzkim  językiem  i nierozum iejące ani słow a po niem iecku, poleca dla łatw ego nau

czenia francuzkiego j ę*yka
M rs. E m ily Reisner

41. P r s t e r s  i r a s s e  41. w  W IE D N IU .

I » o k o . j  w e l t
znających J ę  doskonale na robocie sukni i tryzow ajiu , ja k  rów nież g o s p o d y ń  i p ia 

s tu n e k  dostarcza b e ż u  fpoznie

1163 3—4
M rs. E m ily Reisner 

4L P r a t e r s  t r a s a e  41 4  W IL D N IU -

Dobra tania porcelana.
S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

z łr , 8'A, 10, 11.
S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, w modnym 

ga^UDku -  złr. 12, 13, ±4.
S e rw is  s to ło w y  fasonu /raucuzkiego i an- 

g ieu k .eg o  — złr. 15, 16. 18, 20, 2£,
S e rw ie  s to ło w y jn a  12 osób, złr. 20. 2*, 

4o, 100.
S e rw is  h e ro a c ia n y  i kaw ow y na  6 osób, 

złr 31/ , ,  1, 5 6 , 20, 30.
S e rw is  h e rb a c ia n y  i kawowy na 12 osób 

zfc. C, 6, 6, i0 , 20, 50.
Ł a d n e  a i ty k u ły  u  podarki weselne • 

świąteczne od cl. 20, 40, 80 do z ł. 20
D o s k o n a ły  k i t  porcelanow y 25 c n t . , n a j

lepszy jiro :zek do czyszczenia 10 ct.

J- POY, w Wiednia.
Zleceń.t z , przekazem  pocztow ym . Opa

now anie jak najtańsze. f272 3—12

aa 50 Cllts mi Ioterji  ̂z dnia 9. lutego uzyskać

200.000, 50.000, 40.000 złr. i d
L o terja  ta  zaw iera 3000 w ygranych, pom ięazy Ł tó ren i

1.000, 200, 100 dukatów w zfocie,
I oryginalne losy kredytowe, następnie wieie pruedmiotów 

pieniężnych, złotych, srebrnych i wartościowych.
Odbiorcy 5ciu losów otrzym ają 1 los bezpłatnie. ij)7o 5—5
Do zakupna tych szczególnie w ygranem i obficie uposażonych losów z tp r h jz j

Frydryk Scuubutb „  L. 0.„,
Również można tam jak  najtaniej nabyć losów  Rudolfa 1 promes 

na losy Z pożyczki 1804 r . ,  k tórych ciągnienie d. 1. m aria  1869 naatąpi.

Zakład ogrodniczy

Itfar. JHaucraJ
[Lwów, iSowyświat

sprzedaje w bieżącym roku praw dzi
we świeże nasiona jarzyn ogrodo
wych i gospodarskich, ró h u i. ż oz
dobnych kw iatów ,na wagejwiedeó- 
sJrą, po um iaraow anych. ts ta ły c ł. 

cenach
CenniLi nasiou na żądaiiiej prze- 

syła z gotow ością. 1 3 0 i|2 —5

Uwiadomienie.

Nieomylne i p rędk ie  w ytęp ien ie

Szczurów i myszy
za pom ocą c. k . uprzyw ilejow anej truci, ny 
na myszy i szczury, w k szta łc ie  św iecy .

Criiua flaszeczki 60 ct.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp . K o n s ta n te g o ]  Isk ie r*  
sk ieg o , A d o h a  B e rh n e ra , Z y g m u n ta  
f tu c k e ra  i  P  M ik o ia sc h a  ; w K rakow ie 
u p .M . ja w o rn ic k ie g o  ; w lam o w ie  u pp. 
Jó z e fa  J a h n a  i U . K o y i. 1224 4 —12

eślaności piersiowe.

SY H 0P2
W A P l ^

. p P .G R I M  A T J L T e i G lc a p i e k a r z t w  PARYŻU

Postrzeżenia n ^ z rak o u n tszy ch  lukhrzy 
pozw alają nważać ten środek specyficrii;
. Jco nad skuteczniejszy i s  m e n o t y  s r a -  
, o s c i  p ł u e  i n a c z y ń  d d e e b o -  

w y c h .  J e s t to  wyborny środek ns o p o  r- 
c r / w y  k a s z e l ,  g i  y  p ę,  a  s t m ę i n a 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e  r z r y c n  
y ł u O  (b ronch ites). U spakaja kactl; pod 
jego  w ^iywem  p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y i  k o  p o r r s c ^ j  d o  p o -  
z ą a a n e g o  z d r o ̂  i c. — Każdy tlsko- 
giL opatrzony je s t pn jp isem  : sGrimault et 
Cie.u — D uatać można we L w o w i e  « 
aprakaefc pp. Z y g m u n ta  H a k e ra , B . r l i -  
u e ra  i P io t r a  M l^ l a s c h a ;  w K rakow ie w 
apteOC p. Bi u,.™ . Mictyńtkiego i w ap tece 
p k^dyka , w Brodaci ■ W aptoC- p. Franeota-, 
w Wioaniu w składzie m aterjałów  a p te 
cznych pp. tiaabe i Bader ,  i w apteeo p«
ntaiiera w Rze szowie; w Pradze u P .  F r. 
V ie tc 8 k y . 1014 i a — 32

Tak dobre, jak ze złota, <»'
'BIŹUTERJL u ZŁOTA ULMI

wieczne!
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj się uda

pod adresem  :
Yereinigtc I n d a s tr le - f ta i le  lu  W le n ,

P r a te r s tr a s s e  16. Rozprzedaż drobiazgowa po cenach hnrtownych 
Za trw ałość biżuteryj p o ręcza  się na p iśm ie

Biźuterję brylantow e.
Prześlicznie zrobione, nawet znawcę mogą w bł^d 

wprowadzić. Oprawne są w prawdziwe złoto Talrai. 
Brylanty zaś są imitowane ze szlifowanego jak najle
piej kryształu górskiego, i niotracą nigdy ognia. Inne 
drogie kamienie są również imitowane nic do poznania. 

I broszka złr. 1.50, 2. 3, 4, .5. 0. 7.
1 para kolczyków złr. 1.50, 2, 3. 4. 5, 6, 7.
1 para guziczków do połkoszulka złr. 1, 1.50, 2,3.
1 para guziczków do rękawków złr. 1.50, ’2, 3, 4. 
1 szpilka męzka złr. 1, 1.50, '2, 3 

1 50* J>î rscien brylantowy, jak najpiękniejszy złr 1,
1 krzyżyk na szyję złr. 1, 2, 3, 4, 5.

Cyzelow ane biżuterje ze zto ta Talm i
1 łańcuch ze złota Talmi złr. 1.50, 2, 3.
1 łańcuch na szyję złr. -2.50. 3, 4.
1 powabny naszyjnik damski z krzyżykiem złr. 1, 2. 
1 broszka 80 ct., złr. 1, 1.50, 2. 3, 4.
1 broszka na fotografię złr. 1, 2.
1 mikroskop jako wisiorek do zegarka 50 ct.
1 para kolczyków 80 cl., złr. 1, 1.50, 2.
1 pęk wisiorków do z e g a ra  40, 00, 80 o t ,  1 złr. 
1 medalion 50, 80 ct.. złr. 1, 2, 3.
1 para guzików półkoazulkowyeb 30, 50, 80o .f l i t .  
1 pars guzików mankietowych 40, 60, 80 ct., 1 zL 
1 szpilka męzka 50, 80 c t., złr. 1, 2, 3.

P ra w d z iw e  b iż u te r je  z ło te .
1 pie.ścień prawdiiwemi grua-t-m i i pertami wy- 

sadzony 1 złr. 85 ct.
1 pierścień prawdziwerai turkusam i i perłami bo 

gato sadzony złr. 2,50, 3.50.
1 pierścień z kamieniem (dowolnej barwy) złr. 

1.50, 1.80.
1 sygnet damski złr. 2.50, 3, 4, 5.
1 sygnet wielki raęzki z kamieniem do grawerowa

nia złr. 3, 4, 5, 6, 7. 8-
1 brosza złr. 4, 5, 0, 7, 8. 
j para kolczyków złr. 4, 5, 6, 7. 8.

Nie do u w ie rz e n ia , tli p rz e c ie ż  p ra w d a !
Q  1 prawdziwy angielsk i! »d..ie w o, mu zlecony 

-ouni," cbronon. ter poair.ijnie kryty. erualiO- 
ralinawany, ze szktem krysz.atuwein, tudzież z p a-

,  f r  :iwyin łaiicncliem ze złota ra n n i i z medalio-
Uc,u tylko za -10 zlr.

A ngielski, zegaiki cylindrowe ze szkłem Kry 
sztalowem, -ŁazuwZtj minutowa, —r .  e ,- tao 
cuchem z prawdziwego złot: Talmi i z m e
dalionem, wszystko to w ładomn puaełku, 

tylLD za l i  złr. -u c t.; takież same, w lepszym gatu.r 
ku z w jrL ]j„ i niklowym i kompasem, prawdziwie p ,  
zlzcane, z .upelnen* u radzen iem  15 złr.

Zegarki te spor; sdzoi s ,z  prawdziwego lśłutow e- 
go srebra i sprzedaj, si« z dwuletnia gwarancja ni 
piśmie.

Złote zegarki damskie nr. 2 złota w az  z łańcu- 
c - .J i  z prawdziweg. -ło',a Ta.mi 2 złr W judeiau . 
Srebrno pozłacane zegarki damskie wraz z łańcuchem 
komplet ra  13 zlr.

Zegarki wskazujące, ile kto wypił. Zegarki te 
w sku.ak umyślnego przyrz,du w ew r,irz  w sk a z u j,, 
ile szklanek piwa, wi na i t. p kto ry p ił .  Zegar

in 0* ? 0™* **** u iyć  za m.-dalion; 1 sztuka 25,30, 40, 00, 80 ct., 1 zlr.
Ittim aturona gwizdawki sygnałowe z oksydowane

go srebra nowożytnego, przydatne jako w a lu rsk  do z i

tarka, podobnież m iniaturowe ł om jiny  w formie me 
alionów, muszl- i kwiatów 80 c t , złr. 1, )1.50.

B iżuteije koralow e z opraw a w złocie la im i.
1 broszka zlr. 1.50, 2, 3 4.
1 p-JL ^jlczyLóy zL. 1, 1.50, 2, 3. 4.
1 pari guzików pó (koszulkowych 80 c t ,  Iz lr  ,  150 
1 pari guzików uank.d tow yen złr. 1, 2 3 
1 zpitka m ,zka z łr. 1, 1.50. 2. ’
1 nas.yjm k damski z ł i . 2.5Ó, 3, 4, 5.
1 u ra n s je ta  złr. 2. 3. 3.5n 
1 sznur korali siekanych 16 ct.

B iż u te r je  e m a l io w a n i .
Kmalia przepysznie zrobiona ua złocie Talmi 

I broszka złr. 1, 1.50. 2, 3.
1 broszka prawdziwemi koralam i i emalią ozdohio 

□a złr. 2, 3, 4.
1 para kolczyków zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 cały garnitur emaliowany, broszka i kolczyki z 

brylantam i złr. 3.50.
1 para emaliow. guzików połkosznlkowych 00, 80 c.
1 para emaliow. guzików maokietowyob 80 ct., 1 if.
1 medalion 80 c t., złr 1, 1.50, 2, 3.
1 pierścień emaliowany 60 ct., 80 et*, złr. 1
1 łańcuch z emaią złr. 1.50, 2. 3.
1 łańcuch damski złr. 2 50, 4, 5.

O s o b n y  w a r s u - t  d i a  r e p a r a c y j .

Zwracamy uwagę Szanownej P. T. Publiczności w jej własnym inte
resie jab nrjuprzijimej", aby zlecenia swoje adresował*, wprost do 
Industriehalle,  gdyż w ie j  tylko mozeiny ręczyć za prawdziwość biżuteryj.

Nieustanni odbył ze stron] L a te k  długoletnich odbiorców  ze w szystkich J t.u a  Monar
chii, Niemiec, M cjnw y, Włocn i całego W soi. oda, dsję najlepszą ręko jm ię  szybaiego 

! rzetelnego w y p w a lta it a leee- u m i d u o  ,*y 1  " *
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Przeszło 70 lat Istnienia łł

BALSAM VKT«Kli%IKGO.

, . S k ł a d y  g l ó  w n e  u t r z y m u j ^ :
IŁW Agram J. Ceybek. — W AUonw Priester. — W Arad J. Szarka. — W Baja B. Polfermann. — 

Bcbek. — W Bi laku Johany. — W Bukareszcie G. Graetf, Kozma. — W Czerniowcach I. SchnUrch. — 1^opatsćCek. — W Bilaku jonany. — rr nuzareszcie G. Graetf, Kozma. — W czerniowcach I. SchnUrch. — W  Debreczynie P* Góttl 
athy. — W FUnfkircheo F. Kunz. — W Gałacżu J. A. Cikierski. — W Gracu J. Purgleitaer et J. E ich łe r. — W  Gru&swtrdein J. Molnar. — W Hamburgu G. Vo«i i L. j .  

Mayer. — W H enn ans Ładzie J. Zfihrer. — JussaoD Konya i liom urroll. — W Konstantynopolu Vetits iiSpółka. — W Koaiycach K. Fschwig i Syn . — W Krakowie J. Jahn. 
'  — w  '   łr:- ’     "  —“  We Lwowie A. Berliner, P. MiJkoUsch, Z. R u k e - t B. stillar. — W  Mukoloz F rJ. Ń. Walter i W. Hody<._— W Lnic u Yielguth i syn, 

Medwedzky. “    “  Ł“* u
u  - W Ługosz Fr. K ronetter. . _  , ______  _________ _

W żNeuśati F. Schraiber i g“  jj. GrJsstu ger. — W  Nowym Jorku Berendsohn. — W Ołomuńcu Gohrhaużer^ — W Opawie A. Hanke. — W  Pancto ra  B. D.

Pojedyncze eklady majt
W HacL^y IZ C3.:i. — W Iłarladaia M. Itruttnar, — W Unijuo K. lidar. — W Hialsj K. F a lkow sn W  jKrlaai JJ. Hdiiko i A. Stańko. — W  i ó jre e  Crernik

-  W Kodini i*. Niodiiolski i DoUowski. — W lloburudcżanacb Hnywoblocki. — W Borsjozowio Niemczow.ki. — W Bo'uszanach K. L illaczek. — W  fcroc .ch Gomuliń- 
ski i Klober. - •  W Bruck W ittmann. — W Hrzeżauacli K .Huerl, PadBiihuelit i Zininkowski. — W  RrzoMku Zieniewicz. — VT Buczaczn K a rc ę , i W. Łowicki. — W  Budzie 
w.;gi; ikiej I-. Hazacz - W nur nyu it .Nocki, — W (licezynie i .  Sclirudcr. — W 1 u l' l.auinbaCu. — W Czortkowi M. Prankol. — y? Uemhicy J. JSasU,ro tj _  \y  Ur0 - 
hobyi zu K.cczkowski. — \V Dzikowi. N. (iirzynski. — W  tCIterding Betidl. W Foiticzimi C. Worcel. — W 1 ro io irgu  Kosta . f achuiDiałki. — Preistanzie J  azibne-
-  W lililliauauó N. I1. Heim — W Gorlicach W. Kogawski. — W Grodku Tomaszewski i Creszil -  W  Hal1 K. B ichljr. — W Hamhur, L. Krdger W illiam et H(k.ar 

sobn Malcher Hroiiner. — W Huaiutynib gal. V. Itticbalewicz. — W Horodeł.cu i.  Neuberg. — W Igławie V. fńde.ke — W Jarosławiu J. Hohm. — W J t . le  fi Palcl — 
W Jawo ow i CaciKwicz. — W Kałuazu Szlosinger. — \V Kamieńcu Podolskim D. Petalas. -  W Keutacb S. Mrozowski. — W  Kolbuszowi -  yeresz . — W  ku lom y . J- 
^idorowi. T — W Komarnie Kmuerlo. -  w Kozowej A. Dob.zański. — W  Krajowy Ed. Ludwii — W Krazowou Perosz. — W Krakowie J. Bart J). lhiczy_i»i: i Stoci 
n ,e- — W Kremsmuustur W. Kollior — W Uiosuio W. Pik. — W Krościenku J. Kuglender. — W r

I I t r  M — . .  o . . , .  Ł 11  F llN ł.lS F I  H 11 r  I . . .        I . ak  l_ - o n a  iw a Al S- o  — n  11T,, IA  ł l a j i r t f e l  t ł  - - A
Krumau J. Amorl. — W  Kreszczowic«ch Stehlik. — W Leżajsku RU*

A o / 1,  I o .  n  m  ■ R h n n H l t  P IT ap  T  n — n u ■ . e  i i ■ T A n l l k F s  n o i ł  , i n l * u _  —k—  I   f t erescii. — W L imano wie J. Haverland. — W Lubaczowie Frankowski. — W Łopatyuie Grlinfeld. — We Lwowie Ebenberger, Torosiewicz, Apteka pod złotym słoniem Dk«
Itowski, bracia Łazowscy, H. et M. MllUer, K. fiatłaban, Fr. Ehrlicb. — w  Lisku Barański — w

Lut

jzproDowauy przez latculcet moilyojuy wo Lwowiu i o.Jk. ^ubera iu ji Galicji, cudzie^ ceo. ró.yjSKie aolegium  gu o ero ii
wołyńskiej, dii. uaa/w yczajnej ssutecaności w rozm aitych chorooach I cierpiem ash; upow ainien.em  kom isji rządow ej sp .aw  w ew nę
trznych i policji * rólestwa do lsk iego , po aoaładaem  przekonaniu się u z j_ wienaj va skutkactr ua ch o^yoh w lssare tach  w ars-aw skiou , 
lubelskich i innych, na mooy r&poitt. rady ogólnej leK arssiej do sprzedaży uprain***^ a* zostai. —  G a la t  Kilki’ rów nież w c. k. la- 
zaretach wOj_K(iayuh wiedeńskien z „a jlepszym skutkieui używany bywa. W najt.owszym zaś czasie m inisterstw o spraw  w iw nf 
trznych w Wiedniu upoważniło sprzedaż tego  ualsamu w całej monarchii.

Ten niezrównany, przez różne T ow arzyst wa uozone aprobow any i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności w rozm aityoh 
słabościach, m ianow icie: przeciw  osłabieniu nerwów kurczow i, Teumatyzmoa i. gośćcow i, m igrenie, szumów, w a sza Cu. sekorbutuw i 
itd . ltd . od lał wielu w Kr aj u r za granioą ui yw an, środek, bez fe k la u  i p o c h r" .łe r  z każdym  dnieir niezbędniejszym  i poszukiwań- 
szym się  staje. * .

Jaz.o środek o y g ia n ic z n o - to a le to z ą jm u je  także óalsam  ten niepospolite miejdoc.. używany w małej J lo sc i z wooą nietylko 
piegi niszczy i opalenie o d  uońoa całkow icie zdejm uje, a l j  aó rę  « ę zo ro tn o śii zachowuje i jia rszc .k i g łu n . — D o płukania n~t 
z .wodą użyty <te “s u  wzmacnia, zęby od psuć ia, a  szczególnie od taL  u  auoj tartł* zachowuje, nieprzyjem ny w .»zc. i odór ust 
zupełnie oudaia. ....

T ygodnik, wychodzący w W iednia p, t. nZeiUchrif j u* y ncatiuJie Meduin, óffentliche Gceandneutphcy und M.<dmtUugettageóung* 
umieścił w Nr. 5. z r. 1868 o tym  balsamie następując! zdanie: ,8  »l»am Veeoriniego“, z pierw iastków  lu .linnycb , ólejuyćh i » tb k o -  
kuwych esoncyj sk ładający dię ś .o d e t , rozbieraliśm y o-iemicznie i znaleźliśmy go zupełnie e.yotym , nio szk d l.s e g o  d la  o rg am zaa  
oiezawierająoy m, pM eciwnić balsam teu z p u wodd składow ych swych czyści w leam atyzm ie. ueu ra lg iach  i bolaoh karczow y oh , ie -  
wnętrżnie uży ty  okuteczm ej-zy je s t od wszysiaiou l e t . «  kojących. Pacm ina i boie we wszysikicŁ rodza^ańb reum atyzm u oZ.ępują 
p tzy  użyciu tega oa.sam u law et wuajuporczyw azych razach w krótkim  czasie. Podobnież szczególniej skutecznym  jesi b ila  aa1 pom ieuio 
ny na szkorbutyczne rozm iękezenie dziąsii. Nader zbawiennie działa „Btflsam V etoriniegou jako  kosm etyk. Nadaje o n p ło ', ja k  się  o tent 
<7ieiórrocnie mieliśmy sposooność przekonać, szczególuiejszą świeżusć, m ięakość i pulchnosć, niszczy prsyszcze, n iw  ak ó rri i trąd .

Żaszczytue i nader korzystne zaśw iadczenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędow o legalizow anych odpinać i p rze jrzeć  m osna 
w głównych składach.

W UecHkerek K illncr I HBTdogftr. — W  Barnie Schottola i
  i “ S™ * — W  KsM f J>t. De

Nikolics i Sp. — W  Peszcie J . Torek i A. Thalmayer i Spółka. — W  Prad ze W. Krausoer, Fragoer, i ,  FUrst i F r. Ysetecka. — W Preaaburgu A. Fr. fleiarizi. — W 
Rzeszowie p. Schaitter i SpolJca. — W Salzburgu J. U iuterhuber i G. Bernhold. — W Szegedyaie ML i A. Korae*. — W  Temeswarze Pecbar, notis, Kraul i BeognuUę. 
— W W hwingtouie J. Leaier. — W  Werszetz S Herzog. — W  Warszawie W. Góra. — W Wiedniu F r. Plebąa, J. D = Poh un iam i, F. N euitein, J. Voigt i J. Weiai.
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/.arzycki, A. Iloni, Kluiaa tVuuwa, A. Bogdanowicz, J. Keiss, W Królikowski. -------- ------- -----— ------------------------ - ----------------- . . .  —  - ------------
: nicucio Swoboda. — W Marnurgu Bancmaci — W Mielcu W Satkowski. — W Mościskach J. Szalho — V/ Now. ,n argu K. Laur. — W N yam a A. Dylłki. — W O- 
świcciioie lirysiocki > uolkowski. — W Pcttai Hsurn o s tf-  — W Pilzuia K. Lalller u  Pcithner. — W  Podieurad E. Hellich. — W Preran A. Kramar. — W  P U ”młsl*- 
Baycr. K tatowa. . Nabiil: i Machalski. — W f.zem yslaiia lj MicdUcki. — W Przeworsku l .  Sw itals-i, - -  W Raai.acnjwie A. Jaśkiewicz. — W Rawio D.stl. - W R o idole, 
Kronhnrger — W hadowcach I. ScuUdrcb. -  W llozwadowic Marecki — W Kyiltauowii p K. M. I.urski, - W  Sauoku Yerdor >r WdnWa. — w  Sauaborzo K  M“ ?  .c l > 
J. Kriegsciseu. — W S.iczu Kostaraiewicza spadkobion » — W ^ttdzisLOWi A. Kowoacai. W Sieniawie E. Mańkowsk1 — W Skoczow.e Górniak. -  W sEałacTe l ' Lie 01 
bowski. — W  Ska itr czes. O. Szkleucka. — w  Sobotca M. Hruszka. — W Sokalu G rott i Orm jzows^i. — W Sokoiow . Dańczak. — W Stauialawowie W. Maje* iki i Heił
— W Śtejer 1 Sliegler i A. Beil. — W  Strum ieniu Itużycki. — W Stryju Krzyżanowski. - •  W  Strzyżowie Zajączkowski. — W Suczawie Botisat i Langer — W 1-rUopolu 
A. Morewetz Sotcr i Zelner. Buch 1. -  W  Tarnowie Lzerneryuski i V T. A Wielogórski. — W Tl emoowt. St. LiDpicki. - J r  . l i l r  :e M P i , t e .  — W i'}śmifcnicT Ns- 
cki — w  IJucbosI J Harcal. — W Wadowicach IJhmL i Polil. — W W ils I Vielguth. — M Wieli :zca P. J. W nutorek -  W Zaleszczykach J Kodr(p,sk- — W  Zatorze 
Wijinicki -  W Zl iczowie Pettesch i W. Kor.u. W  Żmigrodzie W tagońsk l. — W Zóiawi Nablia — W Zurawuia Postcpski. w Dronobyczu Ludwik Dobrzyński, w 
Brudach ap le iarz  E. Griinspan, w Zborowie aptek. Jan Gutsouer, w Podbąjcacl .. iurycu Payrych ■

OO" PP- P rzedsiębiorcy , k torzyby sobie życzyli mieć ten balsau w swoim składzie, raczą się zg ło s ić  do jednego z gtewnycU
składów  wyżej wymienionych lub w prost do podpisanego. 40 — J

Cena dla A ustrji jednej Łaszec*«i 1 złr, £>0 ut. w. — Niemiec 1 pruski ta ls  r. - R osji I  rubel w srebrze — Angii 8 szy ling i
— Francji 4 franki. — T uroji 20 piaotrów. — Ame-yki I 1/ ,  dolara. Jf-W U  as S C M w a l E l

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęciąi w łasnoręcznym  podp isem . we Lwowie, u l.-a  sze ro k a  Nr. 604%.

%
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GAZETA NARODOWA z dnia 7. Lutego 1869.

kac 1099 55—?
leczy (słabości w e n e ry c z n e  '  naskótne, 
Jakoteż o s ła b ie n ia , p rzy  w ieloletnich
doświadczeniach g ru n to w n i ; jego Pora- 
Jjnik popularny je s t w Aaźdej księgarni 
do nabycia. Ordynnir codzieii 0.1 2—4 
godziny, w domu .»• Ilansnera pod 1. 39 

przy ulicy D ługiej, obok techniki
(T akże i listownie pod ścisła dyskrecją .) 

   -  ■ '

sz tu k dębów
• a  wszelki m aterjał zdatnych, od 1 2 -1 8 “ 
g-ubych, zdrowych i p rostych , je s t do 
kprtedania w  p o w ie c ie  S k a ta c k im  w  p o 
b liż a  P o d w o lo c z y s k . B liższa wiadomość 
iijfownie u właściciela w M a jd an ie  p o d  
cyfirą Cl. K . p o c z ta  K o lb u sz o w a , lub 
prze* pośrednictw o p. M eclila  C o ld . włs- 
»cieipla hotelu w  T a r n o p olu . 1Z46 6-10

Naî owsz| wynalazek praktyczny
d<> znaczenia samemu sobie bielizny:

1 etam pilia z 2 literam i 30 c t., 1 flaszeczka 
farby »le«myw«lae) wraz » poduszeczką 
CO c t.: numera sztuka po 6 c t.; korony po 
CO c t . ; 1 monogram te  s tam pilią  90 c t.; - -  
f i ś y r z i i d . r  d a js w ilż a n la  s z ta iń p i l i j ,  p r a 
s y  do  w y c ia k a n la  p ieczęc i, pieczątki, tu - 
a iłeż  inne wyroby graw ersk ie  w y k o n u j 
kię ja k  najszybeej. 1271 4 —20

P a p ie r  l i s to w y  biały 100 sztuk 35, 
56 c t.; gruby, ang ielsk i ro k o w a n y  76 et., 
.•dtao-kolorowy 65 et.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 c t., kolorow e 65 e t., w ytłocze
nie monogramu na papierze listow ym  i na 
sOpertaeh 45 c t ; marki pieczątkow e 25 ct.

Marki pieczątfcowe z nazwiskiem i miej- 
*oem zam ieszkania złr. 2.20; karty  w izyto
we 100 sztuk na papierze brystolowym  60 ct., 
lakierowanym 85 et. — Zlecenia za p rzeka
zem pocztowym .

BETELHEIMA skład galanteryjny
w  W ie d n iu . G a r te  n b a n g eseU sc h a r t.

4»R IG A U O  *  C le  w  P a r y ż u  
ru e  d c  ftic h e lie n .

Wyśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 
• rozmaitych wonnych roślin uzyskana: ustępuję 
ona kwujwtuie woite .ItoJonska, jakoteż inne dotipl 
Iiajulub.ensifc wyroby podobnego rodzaju ; wzma
cnia skore i robi ją gibka.

C fcÓ W S K  S K L A R  d la  W ie d n ia  
i dla c a łe j A n s tr ja c k ie j  m o n a rc h ii do 
sp rz e d a ż y  *n grot u p . 104« 6—15

- d k . .  a  *-«> ■  R » m i,
W i e n  Wollzeile Nr. 1 - 3 .
Można także dostać we LW O W IE 

w handlach panów R . S I  IIW A H C A ; 
S te ifa  S y n ó w , i B e r l ln e r a : w K r s -  
k o  w i e  ~ I t  "D ahna, w B r o d a c h  
M. S . F ran zó S a , w T a r n o p o l u  dr.
B u c h e l la .  ________________________

Do pana P O P P A
p r a k ty c z n e g o  d e n ty s ty  u> W ie d n iu , S ta d l , B o g n e r g a t s e  JVr. 2 .

Szanowny Panie!
Upraszam p ina ,  abyś był łaskaw za przekazem pocztowym przysłać*rni 4 flasz 

ki P a ń s k ie j  w y śm ie n ite j A n a te ry n o w e j w o d y  d o  u s t .  U d a ję  s ię  do  s z a n o w n e 
go p a n a  o so b iśc ie  z leg® p o w o d u . ' p o n ie w a ż  jo ż  n ie jed .ao k i o tn ie  z d a rz y ło  in i 
się, iż  w  ró ż u jv b  sk le p a c h  d o s ta w a łe m  fa łs z o w a n ą  w o d ę  do u s t.

Z poważaniem K o r n e l ia  T i t z
małżoDka c. k . podpułkow nika w G raca, A ttem sgass j 1091. 

S K Ł A D Y
tych a r t y k u ł ó w ,  z pow odu swojej przedniości wszedzie znaidujaeych słuszne t z a s łu 
żone uznsnie nawet i w .\iem czecb . S z w a jc a r j l ,  T n rc ji  A ng lii. A m ery ce , H o la n -  
d ji, w e W ło szech , w  R o s ji, w sc h o d n ic h  i z a c h o d n ic h  In d ja c h , w jakości p ra 

wdziwe! i świeżej:
W e  L w o w ie : ap teka  dr. ebemii T y tusa  Z arzyckiego, apt. pp. P . M ikolascba, A. 
Berlinera Ebenbergern, i Zygmunta R uckera, handel p. Kleina wdowy, i p. Bonifacego 
Stillera. W  K r a k o w ie : pp. G órecki, J .J a b u ,  L . Feiu tach , E. S tockm ar apt. i J .  B grti, 

N. Redyk a p tek ., S iedlecki ap tekarz .
U’ Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ. Knaus, to Bieliku p. S tańko  a p t.,  to Sóór- 

p. Czarnik ap t., to Bochni p. N iedzielski i K onst. Solik, te Brodach p . F r . G om oliń- 
*ki apt.,to Brzeżanach p. Źminkowski ap t. i p. B. Fadenhecht, te Buczaczu p. K ercel, 
to Chrzanowie p. Sporysz apt., to Czerniowcach p. Alth syn ap t. p. Różański i p. R intzin- 

er, to Dobromilu p. A. G rotow ski a p t., to Dolinie p. J .  T rsunfelloer ap t.. to Drohobyczy 
pp. K leczkow ski i Rosenheim ap t., to Dynowie p. M. K oniecki, 10 Frysztaku p. N. LOw, 

Grybousie p. Muszyński, w Jaworoune p . Lachowicz ap t., to Jarosławiu p. B ogusz ap t., 
to Jatłowcu p . J .  E . W ilczek ap t., w Kimpolungu B. Som m er, 10 Kołomyi p. R óżański i p, 
Sidorowioz apt,, «« Krynicy p. M. N lu ib itt ap t., to Lutowiskach p. A . K oniecki , to 
Lipniku p- SonsJlfcrfeld apt., «e Manasterzyskach p. Lipschiitz, to Nowym Targu p. S. L au r, 
to Nowym Sączu p. K osterkisw iezow a wdowa, to Polskiej' Ostrawie p. U. W eber apt., 
to Prztmyilu p . G ajdeczka i Syn, p , K ozłow ski i p. Machalski, to Przesoorsku p . Jan i- 
szew ssl ap t., to Radowcaeh p. B. Teicm nann i p. F . Zink apt., to Rozwadowie p. M are
cki, to Rzezzowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. K riegseisen apt., p. R iedl a p t . , 
p. A. Kramer i p. Roseobeim , w Sanoku p. J .  Jak licza wdowa, i p. R . B arth , w Sere
cie p. I. Sommer i J .  D em pniak, w Stanisławowie p. F . S techer a p t.,  p . A . Beil ap t. i 

C. Kopacz, w Stryju p. B. K ornberger ap t. i p. J .  D. N ussenblątt, to Suczawie p. 
E. Botezat ap t., to Tarnopolu p. A . M orawetz, p. W. Stachiewicz i n. L . K arm in, to 
'lamowie p. W. T . A. W aligórski, to 'lorce p . A  C zyrniański, to Wadowicach p . Foltin 
10 Zaleszczykach p. K odrębsk i, to Złoczowie p . 0 . Fadencbecbt.te Żółkwi p. K rzyżanow ski,

<J. w. Popp,
prakt- dentysta i w łaściciel przywileju,

1082 1—1 w Wiedniu, Stadt, Bognergassc Nr. 2.

Szkofe farbowania i drukowania w  Pradze.
Kurs (e ire tyczny  obejmuje racjonalną naukę chemii, teorję farbow ani*, 

drukow ania i bliehowania, technologię mechaniczną* i znawstwo towarów.
Kurs praktyczny obejm uje specjalną naukę farbowania jedwabiu, wełny, 

bawełny i skóry we własnym zakładzie fabrycznym i laboratorjum  chemleznetn. 
Oba kursy  rozpoczynają się d- 1. Marca 1869. 1280 2—3

Zapytania i zg łoszenia p r z y jm u je
i*i A. Splrfe, 219 I. w  Pradze

założyciel ł kierow nik szkoły, przedtem kolorzysta u P arafa  Jav a l i Sp. W 
Thaun (we F rancji), u A . B. Przibraraa w Pradze i u F ranciazka L eiten b e rg era  
w Cosmanos, tudzież docent p rzy  politechnice p ragskiej.

P r o t l u f c t a  1  - w y  r o b y

FARMACEUTYCZNE p .  LEPERDRIEL
■ * -  A J B L  ^  *  K I

Groix de la Brełonnerie, 54.
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw  VA- 

R IC ES, dwa rodzaje tkanin, iedna ua«- 
cno  śo isfca jaca . druga ła g o d n a . Poń-

1304 W  B a b in ie 2 - 3

pow iat i poczta K ałusz, stanow i ogier czy
ste j k rw i, B a w o a a o r  po  Blooms- 
b a ty  od ChsfL (G. S. B .) Vol. 4. s tron . 28.

Od klaczy 30 złr. w. a. D obre pom ie
szczenie ludzi i koni poręcza się. Owies i 
siano po cenach targow ych. W ik t dla lu
dzi w m iejscu. T . R o z w a d o w s k i .

Olej rjbl z miętusa
iwieżo z Norwegii sprowadzony. F 

szks 80 ct., za opakowanie 20 ct.

Płyn na odmrożenie,
poświadczony, wraz z przepisem użyc 
Jaszeczka 50 ct., za opakow auie 18 ■ 
•  aptece pod .G w ia z d ^ —-1 0 9 4  1 9 -  

P ł f l i r m  f tg ik o lą e z a .  .

b«D
odu(irouy  w kolorze zielonym 

i złotym.
3P W S Y A d ,

c . k. p a te n to w a n e  n p ecy ticzn e

J d Y D Ł O  do U S T .
Jedyny teu racjonalny środok tak  do 

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
ożywa się z wielkim Bkutkiem zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
CeDa dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a,

Do każdej dozy tego m ydła  dod .na  je s t brosznrkai 
pouczając* o użyciu, napisana przez dr- C . 91. F a b e ra , le
k a rza  przybocznego ś. p . cesarza M eksyku, pod tytułem  . 
„ Anleitung zur rationelłm Bfiegs der Z dhm  u. des Sfundes," 

M T * D ostać można w niżej po mienionych składach, również we w szystkich znaczniej
szych aptekach i handlach gaianter.-. we L WOWI E  w apt. p. J . Z a rz y c k ie g o  I A. B er- 
U a e ra ,  w K rak o w ie  n J .  J a h n a ,  w Stanisław ow ie w a p t. F e r d .  S t e e h e r a ,  w 
Ozerulowoaeh w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u s a  

w handln galant. R . F i a ł k o w s k i e g o ,  w K rakow ie w apt. A d o f a  A l e k s a n d  r o 
ki cza. - Ł .  K lin g er  e t  Corap. Wien, Naglerga&ge. Nr. 1-

 P U  pomniejszej sp rzed aży  d a ją  się anaczne k o rzy śc i. 1051 7 - ?

Rzecz najświeższa! £&  Precz z bie UI ni1
OJ c. k. rządu t ę p *  najw . uprzyw.

■ p i  i  - t  ś r o d e k  d o

Pulclieryii, apip:r,tt
sprawia, że skóra przybiera barw ę n n ta r n ln ą ,  ż y w ą  i z d ro  
w ą , chociażby ją  dawno straciła  była , a»uwa wszelkie obrzy
dliwe nieszystosci ' *"

O '/. 7 .R .n i«U Ł /au  »o o  w
świeżość mto 

1039 11—y 
na próbę 80 ct-

naskórne, tudzież płeć pożółkłą 
zw iędniałe; 3

czystość

Przepisem niyw ania

o u  m e s e j '  --------  . .   j b lad a .
Nawet skórze, przez zaniedbauie zwiędni*łejr i nie'aokażuei 

— - - -  czystość naturalną i ............................ ‘przyw raca bezzwłocznie
docianą.

1 * Orzeuisem nżywania 1 złr. 50 ct.. 1 flakonFlakon orygiualnyU l  n  • t ,  wraepisein nzywama i  zir. o o   ...........— . . .  .

Hterycwa EsencjaCitacbaa do ost
G ł ó w n y  s k ł a d  c .  k .  w y l ą c , n i e  u p r z y w .  f a b r y k i  P u i c b e r y n u

We L W O w f i l l t '  Nr. 4. (o b o k  I ła u b e n s te ln g a s s e ) .
tor i, r  • można w aptece « Y tiM U N TA  R U C K L R  4 i w handlach galftn- 
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h ,  , i g n a o ł  H e  r c o k a ; w Kołomyi w apte-

ce M » k »• N o w i c k i e go .

OzIainnife o p a a e M  podstaw ie na jrow szych  b a d a ń  p a n k o ^ y e h .

JNiezawodna pomoc na słabe włosy.
c  J e d y n y  r ł , t u n e k  n a  w j o s y  o s ł a b i a n e  i n i e t a d n e .

^  -  ^

i

- -  C. k. wyłącznie uprzywilejowana
■ P o t o a c i a  G I c l I j c l s l  G l y c e r i n
d , " r " '  m l? l.8t' ów f'lrm acJi w W iedniu, Hoher Markt Nr. H , Jest J e ‘ 

. l i  Ł l,lec*1“y ®  * ^ ^ n o c z e śm e  tra fn y m  ś ro d k ie m  do  p o ro s tu  w ło só w .
sz v lfc n  i in n e łn ip Xf f 0 i,,2* ^* S  p a d a n iu  w ło so w : p rz e c iw  fo rm o w a n iu  id o o s n n lę c la  
ce in l ,BBp, ■ »  , 0 P‘! ż n - d o  w zm o cn ie n ia  i o d św ie ż e n ia  p o s a d y  w ło s ó w  i w
U p |*kZy8 ia n ^ in « ó X S°n HKesleK°  P01,0*111 w ło s ó w ; rówpie pożyteozuą okazują się do 
r** s łw ie n in  nadając im m ięk k o śc i, e la s ty c z n o ś c i i p o ły sk u  a zapobiega o-

"dożegs s ieH ta  1 a lr . s o  c t ., m a te g e  8 0  et.
?w°rkAaA ieg°  .  dołączony przepis nżywania racjonalnego.

» *p  4  8 ' r " n ' r a  1 *  ■ w “ r ,i ( i J h9”  >

i Ważne dzieło za połowę conj I
Imienne spisy 6.802 urzędników w Pol

sce z czasów P o riito w sk ieg o  sprzedają  
się w sklepie J .  K le in a  we L w ow ie po 3 
zl (daw niej kosztow ało 6 z ł,) . 1250 3 —6

rue Ste
TOILE V £S IO A N T E ,p łó tno  czerw one, na

ciągające w ezykatorje Bzybko i b e l 
boleści.

PLA STER  t  TA PSIA  dr*. RebouIIeau, p re 
parat wyborny, leczy ka ta ry  uporczy
we, cierpienia płuc (bronehitls), reu 
matyczny itd.

K IT A JK A  i PA PIE R  E PIS PA S T IQ U E , u- 
trzy maje doskonale w ezykatorje.

K IT A JK A  ODŚW IEŻAJĄCA i ELA STY 
CZNE G A ŁECZK I ułatw iające rop ien ie

CAPSULES V IDES de LE HUBY, próżne 
pow łoki do zażyw ania nieprzyjem nych 
lekarstw .

TROCINY z DRZEW A QUASSIA AMARA, 
wyborny środek ton iem y.

KOMPRESSY papierow e dla utrzym ani* 
ropienia ran,

SERR E-B R A 5 elastyczne, udoskonalone,

cno  ś c is k a ją c a , druga lagod 
nsoohy te  we Francji t ą  w w ielkiem  
wzięciu .

PYR0F03FAT ŻELAZA m usujący.
SOLE musujące CARBONATE i CITRA TE 

L ItH IO T , prseeiw  podagrse ł k sm le1 
niowi pęcherza.

MOUCHE6 de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIG U ŁK I przeciw  po

dagrze .
A PTECZK I KIESZONKOWE p. M arin ler, 

zawierające w malej objętości środka 
lekarsk ie  i in s trim ea t*  eh in rg io zn e
najpotrzebniejsze.

K IT A JK I VULNERAIRE M ARINIER le 
czące bez zostaw ienia śladów oparzę 
lizny, zadrażnienia, akaleezenia itd .

W  Bialobóżnicy czortkowskim  
stanow ić będą od 1. m arca: 

K ifotolily , ogier pięcioletni kasz tano
w aty po T r o m p e t e r z o  od C o n s t e r n a -  
t i o n ;  od k laczy pełoej krw i 110, od pó ł
krw i 60 zlr. w. a.

S ta r te r ,  ogier p ięcio letn i ciem nogniady 
od C i o a m i n t y  po T b e  r i v e r ;  od klaczy 
po 30 złr.

M u za tm an , ogier sześcioletni siwy; od 
klaczy po 20 złr. 1314 2—3

Od każdej klaczy dla stajennych po 
2 zlr. Należytość przed puszczeniem sk ła 
da sie w Zarządzie ekonom icznym .

m a j a t k ; !
Horożanka i Burty £m*?0aibo
pojedynczo z wolnej reki do .s p rz e d a n ia ; 
p ierw szy morgów 660 pola ornego, 300 u), 
lasu dębowego, 30 m. s ian o ięc i; — drugf

m. sianożęci;320 m .‘pola, 120 m. lasu, 20 
propinacja razem 2000 złr.

Bliższa wiadomość w H o ro ż a n c e  n 
w łaściciela. 1802 2—2

D ostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOLASZA. 1009 11—24

Armat.ys & Moerl
we LWOWIE

przy ulioy Haliokiej, naprzeciw  magazynu strojów  dam skich W. Lew ickiego, po 
lecają swój jak  najkom pletniej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejm ujący parysk ie , berlińskie i genew sk ie  zegark i złote i srebrne kieszonko
we , stołowe, ścienne, budziki zw ykłe i z przyrządem  zapalającym św iecę, je- 
o-nem słowem , wszelkie wyroby zegarm istrzow skie od najpro stszycj^ do najw y

tw orniejszych, w takim  wyborze, jak  najpierw sze sk łady  w iedeńskie, szumnie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed handlam i z a g ra n ie u e -  

mi tem, że nie ustępująo im co do taniości, daje  nabywcom najzupełn iejszą
c a J t o r o c a n . ^  K

i ręczy za dobry gatunek tow arn . Przesyłki na prow incję uskuteczniane b iw a - 
ją  jak  najrychlej, równie jak  wszelkie reparacje i zam ów ienia miejscowe i  z a 

miejscowe. N i szczególną uw agę zasługują 
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a u c u z k i e  z  k l o s z a m i ,  

y  raz na 14 dni potrzebujące nakręcaąi*, a sprzedawane
n i ż e j  c e n  l a b r y b m y o h , ,

*ĵ  zegary szw srcw aldzkie, od uajproBtszych do najp iękniej rzeźbionych, zegary z 
Jy muzyką, obejmujące 2 do 6 różnych m elodyj, łańcuchy, me d*liony zło te  i are- 

f p  brnę i t .  p. artykuły . - '9  1107 10—12

A J E I h i  O J A

M Ł Y N A  PAROWEGO
w Kamionce Strumiłowej oraz i
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, . Zaw iadam ia nlnlejszem Szanow ną Publiczność, {iż^sprzedaż cbleba Z;tejże P iekarn i w ina  stępujących właMiych sD<Paek m ącznych się znajduje;
Nr. 1. P rzy  ulicy Nowej, w domu p. Hudetza pod 1. 19 m. obok handlu żelaznego.
Nr. 2. P rzy  nlicy Krakowskiej, w domu dawniej Lewakow skiego pod 1. 74 m. naprzeciw trakfjarni p. G8taa.
Nr. 3. P rzy  placu G ołuchowakich, w domu p. Lew kow icza pod 1. 424—5% .
Nr. 4. Przy ulicy $w. Anny, w domu p. B rayera pod 1. 211%.
Nr. 5. Przy ulicy ZółkieWikiej, w domu Piekarni parow ej.
Oprócz tego cbleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzouych w szyldy z rysunkiem  i napisem  tejże Piekłami.

Chleb ten sp rzed a je  się po cenach następujących :
1 bochenek ważący 5 .filutów,.wiedeńskich 30 oeotów. — 1 bochenek w ażący 2%  funta w iedeńskiego 15 centów. 

iwwm- Oprócz tego  sprzedaje się także  po 15 cni. chleb z najprzedniejszej m ąk i.Jezysto  żytniej, nz m leku ro
biony, k tóry  zam iast pieczywa*pszennego do kaw y i herbaty  polecam . , , ,

P ow yia j wyszczególnione pieczyw o wyrabia się z czysto żytniej m ąki, przezso nletyilso św ieżo u p ie 
czone, ale naw et czerstw e ns smaku nie traci, i owszem jak o  zdrow ia i oszozędnosci służące niuiejszem 

}się poleca.
Dla odznzsi od wszelkich innych tutejszyoh wyrobów, chleb ten zaopatrzony będzie nap isem , poda- 

[>bok ninlńiszpan mviKdnmif>ni *- 1Ś47 6 - 6

J a n .  S c h u m a n n ,
ajen t pod 1. 19 m.

nym obok niniejszego uwiadomienia.



GAZETA NARODOWA z
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duia 7. Lutego 1 8 6 9 .
•  -  -  i. U * . .

(N ad esłan e .)
OJ la t  10 u życ ij Syropu Chrzanow ego 

x Jodem  p. Grimauic ooraz więcej się roz- 
p rzestrzen iu . m y w a n y  zamj*si Tranu ze 
sztokfiszu w leczeniu dziec i, < zczególuiej 

Spraw ia bardzo  potnyśine sku tk i. Obliczo
no, źe w samym P aryżu  rocznie przepisują 
go  lekarze więcej ja h dwudeiettu ty.iYcom dzie-
ca, k iedy idzie O f „epidemie nabrtmi ia .jtjcsi-
ław na ttyi, yr reeiio ótouaezee, rottnifkłoici data. 
ttrupon. na głowie i na obltczu, brakowi apełyU 
t*ii. Z aopatrzenie »i ~ w ten środek sta ło  
się Koni » o i  < k* łdej ljczrej ro J z in u . 
Ak w iosnę i w jesieni każda przezorna m a
tk a  d * a  l>*h t>zy flakony pow inna dzieciom 
dać do ^y ży n ia ; jest to niezawodny spo- 
aób zapobieżenia słaoońciom i rozwinięcia 
c ia łc ti. pru dzieci IB. R -  *017 4-8

Wezwanie.
W zywa się W . P a r a  A . O. z T a rnopo l

sk iego cbw odd aby dm g w kwocie 426 f. 
mnie od niego należący się, w p, zeoiągu 14 
doi um orzył, w przeciwnym  za^ razie z n u -  
szony będę, ocenieni i słuszności lub rieslu - 
Lznjści mej pretensji, podać pod sąd  o p i’ 
bu  puoliczpwj 1327 1—1

Ko~ol Loguii 
pod nr. 3 .4  m.

1331 1 - 3S K Ł A D
G1PS0 NAWOZOWEGO

jak  najdokładniej m ielonego, z p ie rw s z e j 
f a b ry k i J .  F ra iiz i., uirzym uje się stale przy 
młynie parow ym  W O pulskn, po . lenie 

1 złr. 10 cnt. za 1 cetnar w agi w ied.

Realność
do sprzeJa&ia za 9 000 złr. w. a. lnb uo 

zam iany na w iększą,
w midRiccMn Dnnąjowie,

m ianow icie: lom murowany o 3 pokojach 
z kuchnia i sp iżarnią . v Ryi ku oook pro 
bóstw a u Ł n . ł ic . ,  budynki guopoJarcze no
we. z m locarnią p iatrow ą i sieczkarn ią  i 
100 morgów bardzo dobre spraw ionego pola 
L łąk . T eraz jefct 24 au r/y  „iN niny  zkoia 
uej, a resz ta  pola poorana na zimę.

B liższa wiadomość w miejscu iu mi - 
ju istrza . 1333 1—1

Do nąjęoia
cłd 1. m arca 1862., pomieszkanie na I . p ię 
trze w domu p „ j  1.455' \  przy ulicy 0 ai 
mentek, ob jL  P iek arsk ie j, sl.łttdające się z 
id  pok  ii e { n u  w ycbodłioi, kuchnią , u - 
wnicą i strychem . Pow yższe p o m ie sz a n ie  
m uto  być podzielone na 2, 3, *, albo 7 po- 

, ko i z osobiseuj ogrucw auctui achodami.

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

w skaże się środki ziołowe, k tóre  tę słabość 
w p iczątkach zupełnie wyleczą, pod gw„ 
rsn c ją ; w bardzo zadaw nionycn zaś w ielką 
u i* f  « nl> i i ,  ci« na imus przm łkuiają. — 
Ad_t>s Adam C ieleski w Jaro sław iu , w d e 
ma L lpiiirr* . 1337 1—5

Całkowite urządzenie kawiarniane
wraz z kuchnią i naosyniem m iedzianem , 
tiMLsiei 5 calńclu picam idkow ycb
k J  b ila ro w y d  jbsl h a n z a  t « i o  atu tf»- 
brdia u p . R s l l ą ’ P rjjti rs sse  Nr. Iii. w 
WŚednin. rk " - • ygo7 2—2

N anaa t
krawiectwa damskiego
w edjng bardzo  łatw ej do pojęcia meto

dy francusk ie j.
W najkrótszym  czasie w ydoskonalam  

uczące się u mnie panie p o d  g w a ra n -  
cJ* ł u

W  b r a n ia  m ia r y  za pom ocą cen- 
im etra; w  r y s o w a n ia  w z o ró w , podług 

k tó rych  w szelki k r ó j  dam skiego ubioru 
w edług najnow szych źurnalów paryskich  
i innych szybko u sku teczn ii m ożna. — 

Usposabiam tlu najw ykw intniejszego 
sp o rząd zen ia , s u k n i i w izelkiob dam 
skich UDiorów. —

Uczę na m a s z y n ie  d o  s z y c ia  jak  
jak  najdoskonalej stebnować — szyć p łó 
tnu jakO i też w szystk ie inne materio.

Nauka udziela się w dum u i po za 
domem w języku  polskim , franon-Aim lab 
niemieckim za u m ia rk o w a n o  w ynagro
dzenie — i t r w a  m ie s ią c .

Łatwo pojąc, jak  z n .^ o m ite  k o rzy 
ść' w ynikają ola pań z nauozenia się w 
t i k  krótkim  cza .ie rzeczy tak  p o tr ie -  
bnycb. — To uiie też pow oduje do za
proszenia, by 'sz . Panie korzystać zechcia
ły  z tej z sposobności. — 1335 1—f

B ie lizn a  i wdzelkiego rodzaju u b io 
r y  p r z y jm u ją  s ię  do  s p o r z ą d z  im a . — 

Ł . n r ie t ia  J  n e tte  
mistrzyni kraw iectw a dam skiego, p rzy
bywszy z Paryża, m ieszka przy ulicy Dy- 
M Ster.uInej 1. 61. —

Ces k ró l. austr. $
„Adamantina*

i k . w ęg. wył. upr.

Bssenoja płynu do ust 
d e n ty s ty  L u d w ik a  H e k s c h  w  W ie d n ia .

Ueba Jednego w ielk iego flakonu 1 złr.
w- a.

Jak o  też ho le  zębów w okam gnieniu 
uśm ierzające

P r e p a r a ty  A n iu r ty n o w e .
Cena jedneg ■ pudelka 1 /I r .  w. a.
A dam sn ty ii. je s t noptoWszym i uailep- 

izyrn środkięm  dla konserw acji zęb u w  i 
b ło n  u lo z o u y c h  w "taco , tudrież  du u- 
tiunięcia o d d e c h u  c u c h n ą c e g o , A m ortyna

je s t wypróbowanym i n ope" n 
śroakiem , by naw et o a jw ię k s z y  b u l z ę 
bów  usunąć w ja k  najkrótszym  czasie na 
zawdze.

Oba preparaty są najlepszym  ? n<1 iz- 
k ie a  »■ dziedzinie d.entystyki, k w kró tk  j 
czaaie doskonałością sw oją zyskały  sobie 
w ielka słynność. * 1^76 1 —?

h ib y ć  ich można n dentysty L u d w ik a  
tle k e e , ' '  w W iedniu,' K oU m arkt Nr. 24 za 
przi słaniem  należytości i 10 ct. za opakow a
nie.

Ł iorąey ro zp rzrd* i drohlazgow ą otrzy- 
ko izystne eeay en kros.

l)la posiadaczy koni i gospodarzy
Głosy o wyrobach weterynar-skicn KWIZDY.

C zastosow aniu K o rn e u b u rg s k ic g o  p ro o z k e  b y d lę c e g o  w m asztarniacn 
J .  k . Mości k ró la  pru/.kiego, jedna z pierw szych ■snf.konntorci w eterynarakich B er
lina w yraża się w sp o só i n&stępujcy:

„J. E k sc  k .ó l .  p ru p M L je n e ra ł-p o ra c z d ik  J .  k . H « śc i i n a c z e ln y  k o n iu s z y  
p. W il l is e n  przysłany Ł„bie a wynaleziony przez ap tekarza K w lz d ę  w t^orneuburgn p r"U 
żiei. dla bydra polecił doręczyć podpisanem u z rozsazem , rozeL .anis gc chemicznie, 
i w razacn odpowiednich nz /w ać  n aon i m asztam i królewskiej.

jKcrebiór analityczny i m ikroskopiczuy w ykaz ił te  proszek  rzeczony sk łaaa  się 
ze środków  lekarskich, k tóre d z ia ta ją e  w p r o s t  p o b u d z a ją c o  n a  fu n k c je  sy s te m u  
n a c z y u  l«m fa y czn y cL  1 p o m n a ż a ją c  a p e ty t ,  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  le p s z e g o  t r a 
w ie n ia  w  ż o łą d k u  i k is z k a c h .

.P r ó b y ,  c z y n io n e  w ię c e j n iż  p r z t z  d w a  m ie s ią c e  v. m t.sz t.ir i .ia c h  k ró le 
w sk ic h , p o tw ie r d z i ły  tę  s k u te c z n o ść , a  w spom niany  proszek je s t s tó so w n em . od  
b y d lą t  ła tw o  p rz y jm o w a n e m  le k a r o iw rm  n ie ty lk o  na słabości, wskazi.ae w prze
pisie Ł Ż yw ar:a, lecz o k a z n ły  s ię  ró w n ie ż  ta m  z p o m y ś ln y m  sk u tk ie m , gdzie 
istnieje przyrodzona lnb nabyta skłonność d> nies traw nośc i  lu b  Kolki.

.T o  p o d p is a n y  z  u rzęd L  s w o je g o  m o ż e  p o ś w ia d c z y ć  i z a tw ie rd z ić  p r z y 
ło ż e n ie m  sw o je j  p ieczęc i u rz ę d o w e j.

W Berlinie 19. września 1868. D r. C . K a a u e r t ,
Nsozelny konował w szystkich król. głów nych 

1214 ( l —) * masztarń, i aprobowany aptekarz I. k lasy  ■

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dJa bydła
skuteczny

o koni, bydła rogatego i ow iec
1 wielka paczka 84 c t., 1 m ała p»czka 42 c-

PŁTN RESTYTUCYJN7 DLA KONI,
Franciszka Jana Kwizdy w  Korneaburgu,

w yłącznie‘uprzyw . przez Jeg o  ces Mość. cesarza Franciszki. Józefa I.
1 daszka 1 złr. 40 cnt.

MAŚĆ NA KOPYTA KOŃSKIE,
l e c z y  k r u c h e ,  ł a t w o  p ę k a j ą c e  L p o p a d a n e  k o p y t a  i t p .

Pudełko 1 złr. 25 clŁ.

Proszek przeciw ko grudzie u kon i,
Flaszka 70 nt.r  id a ó itn  43# u u u  .

PIGUŁKI DLA PSÓW,. V .  —  —  -  -  I

p rz e c iw k o  poie) c h o ro b ie , k u rc z o m , z a w ro to w i, p ad aczce , g o ść c o w i i in nyn r 
z w y k ły m  c h o ro b o m  u  p só w .

Niezawodny "śrouek pre*erw „tyw ay na wściekliznę.
Cena jednego pudełka  80 cnt. w. a.

PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU,
p rz e c iw k o  z a ra z ie  i z w y k ły m  c h o io b o m  u gęsi, k a c z e k , k a r ,  p a n ta r e k , p a w ió w  Itp .

Cena paczki 50 cut. w. a.
tw/t  a  J  ą  n  a  a k l a d s l e :

we Lwow ie: Pp- K o n s ta n ty  I s k ie r s k i ,  P ło t .  M ik o la °c b  a p t. ,  A . B e r l in e r  ap t.,
Z . H u ck e r apt.-, w K rakow ie: p IW. J a w o rn ic k i  w nkn głównym w kamienicy p. 
K irchm ayeia, i p. J  J a n n .  — R ów nież w,> we sybtaich nieuial m iastach G alicji są 
bkłady urządzone, k tóre od czasu do czasn jz.ev.niki p o ls k u  podają w ogłoszeniach.

M i*/ u a f  1'ACTO w  celn ochronienia pnblieznuści ud zaknpna falzyrikatów, 
I I Ł C S I I  U g t t *  ośw iadcza się, że ty lko  tak ie  paczki i flaszki lw ażać m o

żna ja s o  praw dziw e, Kióre noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgbkiej.

^ lll%

c

W k b i p g a r o i  pp. H i l i b u w s k L e g o ,  Karola W ilda, i w A- 
lencji p. A. J. Piątkowskiego 1. 3 \ m. we L w o w i e

jest dc nabycia w  polskim  i niem ieckim  jeżyku, oraz u w ydaw cy  
poczta Buczacs; w R zepińcach ,

N A U K A  ( Ś O R Z E L N I C T W A
w edle nowego sysiem u opodatkowania

wydana przez J .  H a l S l l l e g O .
p raktycznego gorzelnika technicznego.

D z.ułko to wcdli długoletnich doświadczeń i umiejętnych zasad upraco- 
i p  wane, ipa na celu i bjaśnienie prędkiegc j a t  też znpełneg odferm entowania za-
( c ier^ .r, przez co najw yższy w ydatek okow ity osięga się — nczy oprócz tegc \t
V  dokładnłe spo„uon spptzadgaqja potrzebnych do p .edk iej ferm entacji sztucznych JM
śK. drożdży, również trak tu je  o tak  ważnym stosnnku mięszania, ja t też i o sio-

dzeniu lozm aitych gatunków  zboża. I 33f

4 I C en a  j e d n e g o  e g z e m p la r z a  6  z lr .  w .  a .
.  J

Poszusnje się D Z IE B Z A W Y  2*0 Jo  
3 ;0 morgów ziemi ornej z odpow ie- 

Jniem i łąkam i i budynkam i g  tspodsr 
skiem i. 1332 1—1

Bliższa w iadom ość pod adresem 
0 . L . A. poste restan te  Narajów.

G io w n a  w y g ra n a

2 0 0 . 0 1 ) 0  z l r ,
n a jn iż s z a  w y g r a n a  155 ztk.

Dnia I. marca 186#.
nastąpi w ielkie ciągnienie przez iząd  : 
łożonej i zagw arantow anej c. k . austr. 
floż łczk l państwow ej z r, Łvó4 w kwo« 
t ie  129 m iłionów - O83 O0O z ł r .

Pom iedny w 0.000 wygrJtoemi tej po
życzki znajdują się znaczne wygrane: 20 
po 250.01)0, l J  po 220.000, 60 pu 200.000, 
81 o ,.  m u .w i  2b pu 50.000 20; pa 
25.000, l ż l  po 4u.<WB). JO po 11.000 
i i i  po 40,000, 352 po 5000. ł„ 2  po 
20»0. 783 pc 1000. 13bO po 500 ltd ., i 
105 złr. jaka  ja jm ższa  w ygrana ka
żdego losu wyciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryjua nie 
przedstaw ia takiej szaiuy  w ygrania, jak  
t iniejsza, i każdemu przedstaw ia się mo
żność , p rzy  niew ielkiej wkładce w ygra
ną 200.000 z łr . pozyskać.

Je d e n  los z numerem serji i U m e
rem w ygryw ającym  kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 z łr ., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach,

Ł askaw e zlecenia aa przesłaniem  na
leżyto* ii szybko, sumiennie i franko u- 
guteczniają się; do każdegu zam ów ienia 
dołącza się urzędow y plan lo terji, każde 
żądane objaśnienie chętnie s ię  udziela a po 
dokonaubin ciągnieniu w yka. wygranych 
każdemu uczestn ikow i sysyła się bez
p ła tn ie , ja k  również w ygrane w ypłaca 
się bezzwłocznie. U prasza ssę przeto o 
rychłe zgłaszanie w prost do domu han
dlow ego 1838 1 -  1

J . B reycha
we Frankfurcie n. M. Grosae Friedberg- 

strasse 41.

HEMOROIDY,
naw et zatarzate, można bardzo Pt £(D i< ł.w /’ 
leczyć przez użycie p o u u d y  p. h o  Y Eh 
mająoej własność roztw arzania i rozpędza

nia. Cena bardzo prz” s t /p wa. ___
PiPlER ELEKTRO -MAGNETYCZNY
P . ROYER leczy re u m a ty z m y , b o lę e e i 
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie , jak  rów nież 
L a ta iy , i r y t a r j r  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e 
c h o w y c h . 1Ó02 10—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
4w. Marcina, 225 — we L w o w i e  ff apte- 

a p . P io t r a  M lk o la sc h ą , w W arszaw ie 
w sk ładzie  materjaiów aptecznych p . Gal- 
leg0t n W ilnie w aptece p. C hrościckiego.

X  a p i o o a
p a .  G r o u lt  J t u u e

w  P aryżu , rue S te  A piU in*, 12. 
T ap io k i ,-iysta  i n itnralua uie je s t y- 

najmniej lakW /twem? ale '.^karm om , P°; 
siada ona w łasności hyeieniczne u’ aane. i 
pośw iadczone przez d o ś w ia d c z o n y c h ^ . ,  
rzy. Ale nie m w z substancji, -łuząeej do 
pożywienia, L tórabj była łatwo^jszą do 
pi urabiani a i podrauia-ią Z takim  poebo- 
peca, jBk T ap ioka P. G roult w Pafyzu u- 
przed a, publiczność, ie  jego  p roduk t ^Pfze- 
dawany je s t pod tytułem : „T »pip * Gronu 
Jenne* i że on d a j e  ^kdjm ję|-® za je | 
ozystość i praw dziw ość. 1014M  -zś

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p- P io t r a  M lkolabZa.

dLin w cs„ ra.szym  LgtibJono kuło ko
ścioła kj(j . Bernardynów  jz c ś ć  ehu- 
st< k  d o  n o s a  now yco, lc  znakiem 
M Pi Uezoiwy zn au zca  zechce z ło 
żyć takuw e za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem  w Adm inistracji Gamy

Narodowe, ] JJG 1—2

filniDeofeld et ( omp.
d o m  w e k s l a r s k i  i  k o m i o o w j

we Lwowie, nlica Halicka nr. 20—21 m. 
założyw szy  ii 15. listopada z r. F ilię  pod tą sam ą firmą w e Wie
dniu LeopoldHadt Lilienirur.n-Gaate N,-. 10. i m ając przezto m ożność a- 
skuteczi lan.u^ ak najrychlejszego i najakuratniejszego w szelk ich  trun^ak- 
cyj kom isyj w  obligacjach i losach państw owych i pryw atnych, listach za
stawnych, akcjach, m onetach, słowem - w szystk ich  efektach g ie łdow ych , 
polecają s ię  w zględom  &zan PuDliczności, której zaw sze prędko i rze
telnie słnżyć są gotow i. 120a 4_ ?
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Maąaiyn towarów jedwabnych i modnych
„zum K ronprin zen  zon ó słerre ich “

C c k e  d e r  E lo g n e r g a s s e
N astępujące 'przedm ioty sprzedają się po -nacznie zniżąpyoh 

Z  m a te ry j  je d w a b n y c h  : Tafty kolorow e z całkiem  czystego jedw abiu
najnow szego fasonu, łokieć po złr. 1.4J, 2.

cenach : 
w pasy

A tła s  n a  su k n ie  z  czystego jedw aoin we wszystkioh uoiorach łokieć pc zł. 2.10.
(  ż a rn a  su k n ia  J e d w a b n a , b a rd z o  ła d n a , z gw arancją, że się nie będzie sy

pać a: i stizęuić, za j H złr.
S u k n ia  z lu g d u ń ś k le g o  fu la ru  w najlepszym  gatunku  złr 12.

 ̂ ^  W  sao ieg ó ln o śc i aw ng l g o d n e
S u k n ie  z p o p ^ liu y  w e łn ia n e j (10 łokci %  szerokości) po złr. 2.53 3.50,

a, i 4.50.
i  ra n c u z k l J - to n io .  w najpięsniejszycL deseniach z przeszłoroczneg, eezon , 

pizediuia 50 ant. za ło s ieć , *erai ty lko 35. cnt. 3325 1—1#
Prónzi rozsyłają się  na żądanie g ratis i franoo.

Diomanf et MtUler.4—12

d o m

MYibObjętfl rzec t dla w szystk ich ,  i% ele
gancki, a c l i ro m a ty c z D y  L inokł .  da j . j c y  się za
s to s o w a ć  do k a ż d e g o  oka, koszlaje tylko l ztr. 
50 cnt. Dalowid n« m ilę  odległości ct. 50» 80; 

na dwie mile złr, 1, 2, 0. — Szkła do  rozniecania ognia 
z rączka srebrną w pudełku 30 cnt,

Z w ystaw y w nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie obrazy gale
ryjne p riez  FOgera w formacie 4kowym, 
prawdziwie mistrzowskie dzieła, o ile star 

czy zapasu, po 1 złr.
Tyiko 8 cnt. koszuje 100 sztuk bardzo 
pięknych kart wizytowych na papierze 
lakierowanym lub brystolowyin wraz i 

im ieniem i adresą, Jeżeli się ma nową maszyny do wy
rabiania kart wizytowych- Maszyna ta wraz ze czcion 
kami, farbą i polrzebnemi przyrządami kosztuje tylko 
1 złr. 65 ct. z łatwym przepisem postępowania. Papier 
na 100 sztuk kart, 8 cnt. Można także zamawiać karty 
wizytowe nakształt H tog rafowanych, bez maszyn. Kart 
takich 100 bez różnicy tekstu kosztuje 65 ct.

C zy  p o g o d a , czy  dHZCZ, widai to na
roślinnym zegarze barometru wy m w kształcie natural
nego zegara pendułoweęo za szkłem. Zegar ten wska
zuje na 6 godzin naprzód wszelką zmianę powietrza i 
kosztuje 60 ct

Zamiast p ia s k u  d o  z a s y p y w a n ia
lub bihufy nowa gąbka atramentowa, która 

przyłożona na pismo, niezraazuiąc takowego, wysysa 
atram ent. Gąbka taka może Ifilka miesięcy służyć i 
kosztuje t yi ko 75 ct.

P ro m ie ń  s ło n e c z n y  W  kieszonce Tak 
można słusznie nazwać nową latarnię 'kiV 
szunkową. Jest ona wprawdzie mała, ale wiel-

   ki je st obszar, nad którym panuje- Latarnia ta
jest bardzo mocnej konstrukcji, niewiyksza od taba
kierki podłużnej, i daje silniejsze światło aniżeli wiel
ka latarnia, z ty łu  bowiem ma osadzone wklęsłe zw ier
ciadło metalowe ( eflektóra) a na przodzie polerowane 
moane szkło zwierciadlane. Niezbędną przeto staje się

trzy wychodach nocną porą; jedna sztuka z eleganc- 
iem urządzeniem l zfr. 50 cnt*

S k rz y n k a  z narzędziam i zawie
rająca kolekcję narzędzi z bukszpanu ia 
dnie zrtAionych, takież piłki, ^łut®, świ
dry, młotki ftp. Narędzia te przydatne są 

osobliwie przy każdem gospodarstwie domowem, by 
samemu przedsiębrać drobniejsze uaprawki- Znajduje się 
przytem także płynny klej stolarski. Skrzynka taka w 
miarę wielkości kosztuje ct. 50, 80, *lr. 1, 3, 4, 5, Jo.

B i i u t e r j e  c z a r n e  Z ietu , law y,rogU i drutu: 
Hroszka ct. 20, 40, 80, złr. 1. Para kólczyków ct. 40, 80, 
złr. I. Łańcuszki do zegarków ct- 15, 30, 60, bez ró 
żnicy czy krótkie, czy drugie.

Tylko 4 $  o t .  kosztuje jedna para ładuie pod
szytych, mocnych rękawiczek zimowych męzkich, lub 
damskich 35 ct., dla dzieci delikatniejsze szwedzkie po 
ct. 60, 80, złr. 1.

F la k o n ik i  e k sp lo d u  ją c e  b^ice widii,
niespodzianką dia kobiet, służą w towarzystwach do 
przyjemnej zabawy Powąchane wydają łoskot podobny 
.do strzału, połączony z sztacznym ógme(n. Napełnio
ne miłą peifum ą, i owinięte żartobliwemff dewizkami, 
po 63 ct. sztuka-

o z d o b i;  k a ż d e g o  p o K o ju  i sa-
lo n '1 je st uiecbaiiiczną fojitana z rośli- 
nami “azoWoznemi a la Versailles 1.10. 
H g w o l o ć e i  p a t e t n w a n y strzela
na 100 kroków i aosz tu je : Jednostrzalowy 
złr. 1.80, dwustrzałowy 4 z/r-, 6strzałowy 
systemu L efaucheui0 odtylcowy z nacią
giem dobrowolnym 11 z łr . ;  — naboje 
stożkowe do tego 2 z ł r . : pistolety, ter- 

cerole jednorurkowe złr, 1.36, 1.80: pisto- 
ii*ty, tercerole 2rurkowe złr. 2.90, 3.8Q. Rożki, na proch 
miedziane z wizyrką 60 cnt., rolki na płoch z rogu 
1.20, 1-80: śrótnice ct. 30, 60, złr- 1, i wazelino 'przy- 
bory myśliwskie za bezcen.

Posyłam y gratis każdy pv eedmiot, przei kogobądż i gdziebądż ogłoszony.
S 9 *  T- T. Publiozność uprasza się w w jej własnym in teresie  jak  naj- 
nprzejmiej, ab ; ze zlecpniaini swo, „mi w szelkiego rodzajn ndaw ała się 
wprost do po ap iiin eg o  doma handlow eg", gdyż w edy ty lko  m ulciny da; 
gwarancję dobruci tow arn. 1048 12—12

t S a l a n t e r l e - W a a  r e n  -  E t  a b l i m e m e n t
zum K i y s t a u - P a l a s t ,

W.en, Stadł, BrKanerstitissc Nr o. 4.
Tow ar dohry i rzetelny, a przytom  tak b a d z w y c ią j  tani.

Za przesy łką gotów ki franko* lub za przekazem pocztowym, pow yższy 
bandlo#y w W iedniu spełni z w szelką gotow ością każde zlecenie.

Przepyszne sztuczne ognie pokoju  we
strzelające lub nie. Sprawiają Wiotki efekt, o*obliwie 
przy iluminacjach, teatrach doiaowych Itp*, 60 ga tun 
ków do wyboru, sztuka po 5, 10, 15 20 ct. Głownie 
wzmianki godne mi 19. rakiety z deszczem gw iaździ
stym, które zapalone dają blask bardzo SilDf nakształt 
słonecznego i lie ją  gviazdam i »  tysiącznych barwach- 
Sztuki 20 cnt.

A k w a r j a  s z k l a n n c  napełnjoi r r t . a  
mi złotemi, łabędziami, kaczkami, które za 
pomocą luagnesii poriv».wjłIBS Jalt *7**- 
kwarja U jie  kosztują of (0 , 80 i złr. ł.

Lalki krz\ci*4ce I chodzące po

£ ct. 89 iŁ  U k k e  grające i ruszające gioirą do 
ct. id • zfr. 1.

Żeńskie z przyrządem do w yarzywierja 
twarzy po złr 1.20.
P rzy rząd  do pisania kieszonkowy w ł< 

ducj szkatułce zawierający Btraiu, I piaseozniczkę.
rączkę do p iorą , pióra, lak i scyzoryk, tylko 1 złr. 

Pudełko i. kadzidłem  salonowcu* ’c 
Najiiowszy w ynalazek. Fotograf, przyrząd 

za pomocą kturogo każdy może zdejmować fotogralie : 
I sztuka z przyborami 80 ct.

fcadn** torb] dam skie złr. i, b  3
Portm onetk i 1 je * ,e j  „ z tu -  juch tu , cn t. 50, 

80, iłr . 1-50 t  ładnem okuciem
Grzebienie kaucznkowu do fryzowania

10. 15, 20, 30 ct.
Szczoteczki do zębu*" to. 15. 2u, 30 ct. 
Puzderka sa< zkie i dam skie

w .sz ta łc ie  “ku f ireczka rat ie okutego za
wierające asczotl dwojak ego rodzaju, g rze- 
bien r, pilnik do pazaoge, i t. p ,, 'ao sz tu .ą

■ p o w ię k sz ą  sztuką w sw iecie jesttaL
zwane perpetuum  mobile, które ra i w ruch  wprawiono 
przedstawia kilkaset żywych obraiów  plastycznych, 
wnet skaczących, wnet tańczących, wynalazek ten 
je s t całkiem nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom : 1 sztuka złr, 1.65.

Ogłoszone w  tym  dzienniku i , «.
" M m io w a n e  na wystawie paryzkiej mikroskopy a- 

merykańskie J. Klsona w Nowym Jorku, kosztują 
ze sztelaiarni po 66 ct., w formie bryloków ze złotą o- 
prawą 1 złr. Takież same z ciekawemi obrazkami
po 60 cnt.

P r z e p y s z n  > m e k o d j o n y  ,  trąb-
kami itp. do zabaw domowych, grają naj
nowsze kompozycje S traussa , Zi eh rera , 
Offenbacha, 1 sztuka a 4 arjarni po 7.50, 

1 sztuka z 6 arjami i z przyrządem do treraolowania 
po 18 złr.

otówkl m c i  i i a n i c z n c  , .r a i  ze scyzory-
kiera prawdziwie angielskim i kapsułką metalową za
wierającą zapas Ofowiu, 00 ct.

-■m B l o n d i n ,  Skoczek m echaniczny, tań- 
i c iy  bez cudzej pomocy i bez balansu 

—  najpiękniejsze tańce, 1 szmka 1,48.

C iekaw ą je s t rzeczą widzieć, jak 
małe cudo mechaniczue, postawione 
na ziemię, samo skacze przez obręcze, 
1 sztuka 80 cnt.

E le g a n c k ie  k u fe re c z k i, zawierające : no- 
ży czk i, lusterko, naparstek, igielnik ze 100 ig łam i, 
szpilki, przyrząd dt> robienia dziurek, do zapinania rę 
kawiczek, nóż do prucia, haczki do haczkowania, nici, 
jedwab, wzory do znaczenia bielizny i haftu, hałtkl, 
wszystko to koaztuje tylko złr, 1.50-

P r z y r z ą d y  dt> w y w o ł y w a 
n i u  d u c h u w .  Faktem Jest. że za 
pomoc? tego optycznego przyrządu 
można spowodować ja wjeBie się i zni- 
ktraie dachów, co na patrzącym tem

magiczniejsze sprawia wrażenia, ile że duchy te ruszają 
się. Przyrząd taki kosztuje złr- 1.50-

1 0 0  a z in k  figićt 4rakie wieikośoi 10 cnt. 
C n d o w n y  p ta s z e k  ss  Cnt.

2tB*«»y|riŁeŻbione W kształcie dum 
ko w szwajcarskich: prawdziwie mistrzowskie 
|wyroby, 1 sztuka po złr. 3. Takież same 
większe, urządzone do bicia godzin, złr- 6. 
Z kurantam i 9..50.
P ra w ti/ .iw ie  a n g ie ls k ie  s re b ru , ze- 
ga .k i kieszjul—'. a xe szkłem krjJztałow em , 
wozązówką I ekuii'1 >wą, wraz z łaucuszkis 

ładnym i medalionem wszi-stko to w piękuam pude- 
re izzu , koaztuje tyUm 12 z łr , :  ta n e ż  same, przedniej- 
az . z werkiem niklowym l i  z łr .

Zie?ńrT i S5l0r,07 e ' rtol,rie chodzące, z g w aran c ją , 
kompletne M p, z dzwonkami 3.50, z budzikiem l.Ko

z*6*wlie i dowcipne gry tow arzy
skie: Znana rulet* (rouge et noir) 40 • 60 c. 
Hexe ais W ahrsagerinn 50 ct.
Karty tabałowe a la Lenormand 20 ct.

Karty pasjansowe dla do wied ze Qia»ię o losie swoim 26 c. 
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ct.
Jłlocke und Hammer 10, 15, 30 cnt.
Kompletne gry loteryjne 20. 40. W cnt.

m szacuj złr. I, 1.50, 2.
Domino ct. 15, 30, 40, 80, złr. 1. Setki różnych innych 
gier po cnt. 20, 50, złr- 1 do 5.

C z a ro d z ie j s a m  p rz e z s ię . za  pu
m oct naitepującycli prz rrzadO'.. k a ra ,  je st w 
stanie wykonywa, j j  większe i i^ jtuu  5 .  ,ej 
'ajem iiiczr azfuki, które dU  widza są n iepo
jętą zagadką bardzo zabawne rzeczy w kul- 

H f  'a ch  towarzyskich, jako to - 
Bt in eh o iB B w ca  10 Ct.: flaszka r  .ew yczerpt- 

na 10 ct.; n.aw., la p iu i.ądze znikali 39 Ct.i przy- 
rz U aby szpagat pocięty łączyć v caraać -■>9 ci.: szpa- 
gat biały zamienić na czerwony, żółty inny 00 c t.: 
przyrząd aby z jęczm ienia w jednej chwili zrobić m ą
kę 70 ct.: przyrząd aby jaja znikały i pokaa;w«ły się 
czerwona 50 cnt.

Aby na dłoni traw a rosła, przyesam  ! ażdy ma tę  
rzadką satysfakcję, że słyszy jak  mc traw a rośnie, je 
dna sztuka 20 cut.

Cale skrzynki z pr/ndziw nem i przyrządam i czaro- 
dziejskiemi złr. 1.50; takie same bardzo wielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony je s t dokładny 
przepis postępowan-s

Najmoduiejszj k r a w a t y  J C 40 c t.
Ssarfy jodwabne w -ajcięższym e a t iu k u  c n t . 80, 

iłr .  1, 1.50.
Modne maszorie ct. 10, 15, 20 30. 40.
Podstawki na zegarki, z aksam itu i jedw abiu h a 

ftowane 45 cnt.
Kieszrnkowe zegarki słoneczne, na sekundę re g u 

lowane, wraz ze sznurkiem i kompasom tylko 30 c t.
Miniaturowo zw ierciadła aieeaookowe ze szkła op

tycznego 10 ct
12 s z tu k  m y d ła  g ly e * ry » o w e g o  ct. oo,

80, złr. 1 20.
12 s z tu k  mydełek migdałowych c.00, 80, zl. 1.20.
C u d  p ra w d z iw y -  Łyżki t  metalu h rittan ia  

wyglądają tak jakby były s re b rin , a kosztują: 12 sztuk 
łyżek Stołowych 1-50. 12 łyżeczek do kawy 90 ct., cho
chelka 45 c t.. chochle 90 ct

O l ó w k O W  tuzin 8, 10, [> Is j ;j0 ct.
R a c z k i do piór tuzin 6 8. 10 i 12 ct.
144 p ió r  s ta  "o w y ch  15, 20, 30 i bo et.
1 la s k a  l » h u  4. 8, 10 ct.
P ie c z ą tk i  z 2 cyframi rzuięlerai 70 cL
ItK* sztuw  p a p ie r u  lis to w e g o  wraz ze 100

kopertam i 70 cni.

• r  U s łu g a  r z e t e ln ą  i  a k n r a ta a .

Vy<ł*Wo« WiU&n W SmocbowpkL
■  ■ . ■   1 1 1 * ł  1 "
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